
Kolejne spotkanie 
ambasadorów ChRL i USA 

w Warszawie

Cena 50 gr

WARSZAWA (PAP)
Kolejne spotkanie ambasa­

dorów ChRL i USA, które roz­
poczęło się dnia 25 bm. o 
godz. 15 w Pałacu Myślewic- 
kim w Warszawie trwało do 
godz. 16.40. Po zakończeniu 
rozmów ambasadorowie o- 
świadczyli, że następne spot-

Z obrad komisji Sejmu

Przemysł lekki 
obiecuje...

WARSZAWA (PAP)
23 bm. pod przewodnictwem 

pos. M. Tatarkówny-Majkow- 
skiej obradowała sejmowa Ko 
misja Przemysłu Lekkiego, 
Rzemiosła i Spółdzielczości 
Pracy. Temaiem obrad była 
sprawa zaopatrzenia rynku w 
podstawowe wyroby przemy­
słu lekkiego i drobnej wytwór 
czości ze specjalnym uwzględ 
nieniem artykułów sezono­
wych i dziecięcych.

Jak wynika z informacji zło­
żonych przez wiceministra 
przemysłu lekkiego — M. Mi- 
nora — resort podjął szereg 
kroków zmierzających do lep­
szego zaspokojenia potrzeb 
ludności, szczególnie w tzw. 
artykuły deficytowe. W IV 
kwartale br. przewiduje się, 
zgodnie z zapotrzebowaniem 
handlu, dalsze zwiększenie o 
1.200 tys. m produkcji podsze­
wek, a także zwiększenie do­
staw poszukiwanych na rynku 
tkanin płaszczowo - popelino- 
wych, wełno-podobnych, inle- 
tu bawełnianego, tkanin po­
ścielowych, satyny na fartusz­
ki szkolne itp.

Zwiększono również znacz­
nie plan dostaw artykułów dla 
młodzieży i dzieci, zwłaszcza 
odzieży, wyrobów dziewiar­
skich i obuwia.

Więcej i lepiej

Sukcesy wielkopolskiego 
przemysłu terenowego

(Inf. wł.)
Omówienie wykonania zadań 

pierwszego półrocza i zamierzeń 
na najbliższy okres oraz ocena od­
bytych konferencji samorządów 
robotniczych były głównymi tema 
tami odbytej w Poznaniu narady 
dyrektorów przedsiębiorstw prze­
mysłu terenowego i przewodniczą 
cych konferencji samorządów ro­
botniczych.

Jak wynika z przytoczonych da­
nych, przedsiębiorstwa podległe 
Wojewódzkiemu Zarządowi Prze­
mysłu wykonały z prawie 9-pro- 
centową nadwyżką półroczny plan 
produkcji globalnej w cenach po­
równywalnych, a więc tym sa­
mym dostarczyły do sprzedaży pra 
Wie o ’/« więcej artykułów niż w 
analogicznym okresie przed ro­
kiem.

Produkcja jest więc znacznie 
Większa, ale co najważniejsze i w 
bogatszym wyborze.

Mankamentem jest jednak dość 
znaczny wzrost zapasów wyrobów 
gotowych, m. in. na skutek podej 
mowania przez wiele przedsię­
biorstw produkcji bez zapewnienia 
sobie zbytu w handlu, czy nieod- 
bierania przez odbiorców zamó­
wionych artykułów. Niedostatecz­
na jest też praca wielu samorzą­
dów robotniczych, które nie sku­
piają uwagi załóg na rozwiązywa­
nie kluczowych, zagadnień w 
swych zakładach. (L)

Drugi konkurs 
na Pomnik
Bohaterów Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Prowadzone są obecnie pra­

ce nad przygotowaniem nowe­
go programu i warunków dru­
giego etapu konkursu na Pom­
nik Bohaterów Warszawy.

W najbliższych dniach prze­
widuje się zakończenie prac 
nad przygotowaniem nowych 
warunków, po których zatwier 
dzeniu konkurs zostanie ogło­
szony. Ogłoszenie konkursu, 
zgodnie z decyzją Komitetu, 
powinno nastąpić w paździer­
niku br., a zakończenie — w 
trzecim kwartale 1959 r.

W dalszym ciągu ■wpływają 
ofiary społeczeństwa na budo­
wy pomnika. Ogólna kwota zło 
żona na koncie Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika 
przekroczyła już 7 min. 442 
tys. zł.

kanie odbędzie się we wtorek 
30 bm. o godz. 10.

☆
Czwarte spotkanie ambasa­

dorów ChRL i USA w War- 
szawie oczekiwane było z du­
żym napięciem przez świato­
wą opinię publiczną. Zaostrza­
jąca się sytuacja w Cieśninie 
Taiwańskiej oraz dalsza kon­
centracja sił zbrojnych w tej 
strefie budzą zrozumiały nie­
pokój na całym świecie, toteż 
prowadzone w Warszawie roz­
mowy ambasadorów śledzone 
są z baczną uwagą. Czwartko­
we spotkanie ambasadorów 
zgromadziło w hallu i kulua­
rach Pałacu wszystkich obec­
nych w Warszawie korespon­
dentów zagranicznych, którzy 
niecierpliwie oczekiwali wyni­
ków przeszło półtoragodzin­
nych rozmów.

Trzynaste ostrzeżenie
PEKIN (PAP)
Osiem myśliwców amery­

kańskich wtargnęło 25 bm. do 
chińskiego obszaru powietrz­
nego w rejonie Amoy — do­
nosi Agencja Nowych Chin.

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych upoważniony 
został do złożenia następują­
cego oświadczenia.' Rząd chiń­
ski składa swe trzynaste po­
ważne ostrzeżenie w związku 
z tymi poważnymi prowoka­
cjami militarnymi USA.

PRZED IGRZYSKAMI 
OLIMPIJSKIMI W RZYMIE 

Fragment budowy kompleksu 
obiektów sportowych w Rzy­
mie. Na pierwszym planie sta­
dion „Torino‘‘! którego rozbu­
dowane trybuny mogą obecnie 

pomieścić 60 000 widzów.
Fot. — CAF

Zjazd delegatów
spółdzielni inwalidzkich

(Inf. wł.)
25 bm. w godzinach wieczor­

nych zakończył obrady Okrę­
gowy Zjazd Związku Spółdziel 
ni Inwalidzkich. Uczestniczy­
ło w nim 65 delegatów repre­
zentujących spółdzielnie inwa­
lidzkie z terenu naszego woje­
wództwa oraz zaproszeni goś­
cie: prezes Centralnego Zarżą 
du ZSI — Zakrzewski, I se­
kretarz KM PZPR — Hałas o- 
raz członkowie Wydziału Eko­
nomicznego KW PZPR — Ma­
łecki i Roszak.

Zjazd miał na celu podsumowa­
nie półtorarocznej pracy Związku 
Spółdzielni Inwalidzkich oraz wy­
bory władz okręgowych. Wybory 
zakończyły się pełnym sukcesem 
poprzedniego zarządu w osobach: 
W. SOKOŁNICKIEGO — prezes 
oraz wiceprezesów — Br. LOR- 
KOWSKIEGO i Edm. BARANOW­
SKIEGO, którzy zostali ponownie 
wybrani. Przeprowadzono również 
wybory do nowej Rady Nadzor­
czej. W skład jej weszło 38 osób. 
Do rady powołani zostali spoza 
spółdzielni inwalidzkich — prze- 
wodnięzący WKPG — mgr HEM- 
POWICZ, dr ZAJDA dr TOMA­
SZEWSKA i prezes WZSP — 
KOKOT.

Podczas zjazdu podjęto 38 u* 
chwał w sprawie poprawy warun­
ków pracy inwalidów przez orga­
nizowanie specjalnie przystosowa­
nych warsztatów, zwiększenie lecz 
nictwa sanatoryjnego, wyposażenie 
spółdzielczości Inwalidzkiej w ma­
szyny wycofane z przemysłu i 
większy asortyment surowcowy.

Podczas dyskusji stwierdzo­
no, że wyodrębnienie spółdziel 
czości inwalidzkiej w niezależ­
ny pion zdało w pełni egzamin 
i że spółdzielczość inwalidzka 
całkowicie realizuje postulaty 
postawione jej przez partię 1 
rząd. (Of.)
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Koncentracja robót, modernizacja i rozbudowa ♦

eksport ♦ zaplecze

WARSZAWA (PAP)
Kolegium Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego zatwier­

dziło projekt planu inwestycyjnego tego resortu na 
1959 r. Plan ten jest wiernym odbiciem tendencji roz­
wojowych przemysłu ciężkiego — resortu, który dziś zaj­
muje pierwsze miejsce w naszej gospodarce pod wzglę­
dem wartości produkcji, eksportu i zatrudnienia.

Przyszłoroczne inwestycje 
przemysłu ciężkiego

Trzy główne cechy charaktery­
zują ten plan. Pierwsza — to fakt, 
że tylko 6 proc, nakładów skiero­
wanych zostaje na budowę no-

Alfa — 
zapowiedź polskiej 
telewizji przemysłowej

KATOWICE (PAP)
Jednym z ciekawych urzą­

dzeń prezentowanych przez 
polski przemysł na Międzyna­
rodowej Wystawie budownic­
twa Kopalń w Gliwicach jest 
prototypowe urządzenie tele­
wizji przemysłowej — Alfa.

Urządzenie to opracowane 
przez Warszawski Instytut Te 
le-Radiotechniczny stanowi za 
powiedź wprowadzania nowo­
czesnego sprzętu dyspozytor­
skiego do naszych zakładów 
pracy. Pracownia telewizji 
przemysłowej ITR zamierza je 
szcze w tym roku wyproduko­
wać pierwszą kamerę telewi­
zyjną pracującą na tranzyto- 
rach.

Sanatorium, kort tenisowy 
i skład... smalcu 
w podziemiach 
wielickiej kopalni

KRAKÓW (PAP)
1000-letnia żupa solna w Wie­

liczce nie tylko dostarcza soli, ale 
jest również przydatna do innych 
celów. Rozważa się np. możliwo­
ści urządzenia w podziemiach ko­
palni sanatorium dla cierpiących 
na schorzenia dróg oddechowych. 
Pierwsze tego typu badania przy­
niosły pomyślne rezultaty. Urzą­
dzeniem podziemnego sanatorium 
w salinach wielickich interesują 
się także zagraniczni lekarze.

Inny projekt wykorzystania sa­
lin wielickich złożył przemysł spo 
żywczy, który chciałby wykorzy­
stać je do magazynowania takich 
artykułów jak np. smalec.

Warto dodać, że w salinach wie­
lickich czynny jest już jedyny w 
kraju podziemny kort tenisowy 
oraz pierwsze w Polsce i jedno 
z nielicznych tego typu w Euro­
pie muzeum znajdujące się 125 
metrów pod ziemią. 

wych obiektów przemysłowych. 
Przede wszystkim więc przewidu­
je się zakończenie już rozpoczę­
tych inwestycji, rozbudowę istnie 
jących zakładów, modernizację 
urządzeń oraz rozszerzenie parku 
maszynowego. Drugą cechą planu 
jest przeznaczenie znacznych śród 
ków finansowych na przemysły 
odgrywające poważną rolę w eks­
porcie. Trzecią — podciągnięcie 
tych przemysłów, które stanowią 
tzw. zaplecze (m. in. łożyskowy, 
odlewnictwo, elektrotechnika).

Podstawa rozwoju całego 
przemysłu maszynowego — 
hutnictwo, ma przed sobą ol­
brzymie perspektywy, prze­
widujące zwiększenie produk­
cji stali do 8,5 — 8,8 min. ton 
w 1965 r. Taki poziom produk 
cji osiągnie się przede wszyst­
kim przez rozbudowę i budo­
wę nowych obiektów w hu­
tach — im. Lenina i „Warsza­
wa”. W przyszłym roku huty 
te pochłoną 75 procent nakła­
dów inwestycyjnych, przezna­
czonych na całe hutnictwo. W 
Hucie im. Lenina — oprócz 
przekazania do eksploatacji 
ósmego pieca martenowskiego 
oraz piątej i szóstej taśmy aglo 
meracyjnej budować się bę­
dzie kilka walcowni oraz wy­
twórni rur zgrzewanych. 
Obiekty te zostaną oddane do 
użytku w II półroczu 1960 r.

W hucie „Warszawa” zasadni­
czym kierunkiem przyszłorocz­
nych inwestycji na lata następne 
są prace związane z budową zgnia 
tacza, kuźni i walcowni. Zostanie 
także uruchomiona dalsza część 
Stalowni.

W hucie aluminium w Skawinie 
podjęta zostanie budowa tzw. dru­
giego ciągu technologicznego. U- 
rządzenia jego będą uruchomione 
w 1961 r., co pozwoli podwoić pro­
dukcję aluminium w Polsce.

Przemysł taboru kolejowego już 
w przyszłym roku otrzyma dwu­
krotnie większe sumy na inwesty 
cje niż w br., a mianowicie 240 
min. zł. Poważne prace zostaną do 
konane przede wszystkim w zakła 
dach ,,H. Cegielski” (silniki spali­
nowe i wagony osobowe), w ,,Fa- 
bloku” (lokomotywy na eksport) 
oraz w zakładach w Elblągu, gdzie 
przewidziana jest produkcja cy­
stern — również głównie na eks­
port. We wszystkich tych zakła­
dach zostaną m. in. rozbudowane 
hale przemysłowe, zainstalowane 
nowe maszyny i urządzenia.

Przemysł okrętowy w następnej 
pięciolatce ma wyprodukować stat 
ki o łącznej nośności 1.800 tys. ton.

W br. nasze stocznie wykonają 
statki o łącznej nośności 170 tys. 
ton. Przemysł ten przeżywać więc 
będzie również wielki rozwój.

Stale rosnący eksport pol­
skich ciężkich maszyn powo­
duje konieczność rozbudowy 
zakładów i tej eałęzi gospodar 
ki. Można tu wymienić takie 
pozycje: rozbudowa fabryki 
kotłów w Raciborzu i fabryki 
produkującej turbiny w El­
blągu. Obydwa te zakłady ma 
ją wielkie znaczenie dla na­
szej energetyki.

Jeśli chodzi o inne zakłady, 
produkujące maszyny ciężkie, 
to nakłady inwestycyjne w 
przyszłym roku zostaną skie-

9 kopalń wykonało
plan kwartalny

WARSZAWA (PAP)
24 bm. dwie dalsze kopalnie 

węgla — „Bierut” i ..Miłowi- 
ce” wykonały przedterminowo 
kwartalny plan wydobycia wę 
gla.

Tak więc już 9 kopalni zrea­
lizowało przedterminowo za­
dania III kwartału br. 

rowane do tych fabryk, które 
„obłożone są” dużymi zamó­
wieniami eksportowymi.

Poważne inwestycje prze­
znaczy się również na rozbu­
dowę przemysłu elektrotech­
nicznego i tzw, zaplecza pro­
dukcyjnego.

Targi zdały egzamin
Artykuły o wartości 452 milionów zł 

otrzyma Poznań i województwo
(Inf, wł.)

W związku z zamknięciem Tar­
gów Krajowych odbyła się w 
czwartek w lokalach MTP konfe­
rencja prasowa, podczas której 
poinformowano dziennikarzy o wy 
nikach tc^wielkiej imprezy han­
dlowej.

Jak wynika z danych przy­
toczonych przez pełnomocnika 
Ministra Handlu Wewnętrzne­
go do spraw Targów Krajo­
wych — E. Lehwarka na Tar­
gach zawarto prawie 15 tys. 
transakcji, opiewających na 
kwotę przeszło 4.524 min. zł. 
Z sumy tej przypada przeszło 
3283 min. zł na wystawców z 
przemysłu kluczowego, prawie 
478 min. zł na spółdzielczość, 
około 355 min. zł na przemysł 
terenowy i przeszło 16 min. zł 
na przemysł prywatny i rze­
miosło.

Problemy wychowania 
młodzieży 
tematem konferencji 
w KW PZPR

(Inf. wł.)
25 bm. odbyła się w gma­

chu Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu specjalna 
konferencja, poświęcona omó­
wieniu problemów wychowa­
nia młodzieży. W konferencji 
uczestniczył sekretarz KW — 
C. Murawski. Ożywiona dys­
kusja i wnioski zgłoszone 
przez pedagogów dadzą jakąś 
szerszą platformę do rozwa­
żań nad sprawami wychowa­
nia młodzieży na specjalnym 
plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, które odbędzie 
się z początkiem październi­
ka.

850 tys. ton ziarna 
w magazynach państwowych 

WARSZAWA (PAP)
Od chwili rozpoczęcia obo­

wiązkowych dostaw dc 20 bm. 
gospodarstwa chłopskie sprze­
dały państwu łącznie 713 tys. 
ton ziarna.

PGR dostarczyły do 20 bm. 
ponad 131 tys. ton czyli dwa 
razy tyle, co w analogicznym 
okresie ub. r. Tak więc w ma­
gazynach państwowych znaj­
duje się już w sumie blisko 850 
tys. ton ziarna. Napływ ziem­
niaków do punktów skupu jest 
jeszcze na razie niewielki, po­
nieważ wykopki zaczęły się nie 
dawno, lecz zdaniem pracow­
ników GS z zakupieniem ok. 
800 tys. ton ziemniaków jadał 
nych na zimowe zaopatrzenie 
ludności i placówek handlo­
wych. nie będzie trudności.

Z dostaw zwierząt rzeźnych 
wywiązuje się wieś w bm. za­
dowalająco. Na plan miesięcz­
ny — 48 tys.*ton (łącznie z 
PGR) skupiono do 20 bm. po­
nad 34 tys. ton.

W ZWIĄZKU Z II MIĘDZY­
NARODOWYM FESTIWA­
LEM MUZYKI WSPÓŁCZES­

NEJ W WARSZAWIE
W programie II Międzynaro-* 
dowego Festiwalu Muzyki 
Współczesnej w Warszawie wy 
stąpi znakomity pianista ra­
dziecki Swiatosław Richter 

(na zdjęciu).
Fot. — CAF

7. osiągniętych obrotów pra­
wie 3.256 min. zł (ponad 70 
proc.) przypada na artykuły 
spożywcze. O tak wysokich 
obrotach zadecydowało w du­
żej mierze i to, że obecne Tar­
gi objęły kwartalną giełdę ar­
tykułów cukierniczych i prze­
tworów owocowo-warzywnych.

Transakcje na artykuły prze 
myślowe stanowią niecałe 30 
proc, ogólnej kwoty zawartych 
umów; jednakże przemysł klu­
czowy nie wystawiał tutaj ta­
kich artykułów z podstawo­
wych branż, jak tkaniny, obu­
wie, meble i artykuły z gospo­
darstwa domowego Podobnie 
jak w innych pawilonach po­
zostali wystawcy artykułów 
przemysłowych są zadowoleni 
z udziału w Targach, gdyż kon 
takty z detalem i zwiedzają­
cymi pomogły im w poznaniu 
gustów i potrzeb rynku, zorien 
towały ich, że pewne centrale 
handlowe nie wiedzą, czego do 
magają się odbiorcy.

W czasie Targów największych 
zakupów dokonali handlowcy z 
woj. katowickiego (578,4 min. zł), 
Warszawy (niecałe 550 min. zł), 
gdańskiego (300 min. zł), bydgoskie 
go (250 min. zł), POZNANIA (nie­
całe 247 min. zł), kieleckiego (222 
min. zł) i POZNAŃSKIEGO (205,4 
min. zł), a najmniejszych z Łodzi 
(93 min. zł).

Przeważająca większość wy­
stawców przekroczyła na Tar­
gach projektowane obroty i 
jest zadowolona z wyników 
Targów, zgłaszając gotowość 
uczestniczenia w następnej te­
go typu imprezie. Targi umoż­
liwiły im bowiem lepsze zapo­
znanie się z potrzebami rynku 
i ułatwiły przystosowanie pro­
dukcji do wymogów odbior­
ców.

Pomyślnym objawem jest też du 
ża masa artykułów, zaoferowa­
nych przez spółdzielczość, jednak 
że podobnie jak w pewnych gru­
pach przemysłu kluczowego i lek­
kiego tak i tu obserwuje się w 
pewnych działach remanenty i na­
sycenie produkcji. Skłoni to chy­
ba spółdzielnie do wytwarzania 
artykułów tańszych i lepszych 1 
zdopinguje je do wysiłków, dla 
obniżenia kosztów.

Ważnym osiągnięciem Targów 
jest również i to, że około 30 tys. 
handlowców zapoznało się podczas 
pobytu w Poznaniu z perspekty­
wami rozwoju niektórych dzie­
dzin handlu.

Ogółem Targi zwiedziło 146.500 
osób. W czasie Targów zatwier­
dzono ceny 206 nowych artyku­
łów.

Jak wynika z zapowiedzi 
dyrektora Biura Handlowego 
Targów — Lehwarka, Wiosen­
ne Targi Krajowe będą praw­
dopodobnie zorganizowane na 
jeszcze większej powierzchni 
i zgromadzą więcej wystaw­
ców.

Nr Targach tych zorganizuje się 
m. in. giełdę nasienną i futrzar­
ską, no i przede wszystkim w 
większym niż dotychczas stopniu 
zwróci uwagę na wystawiennic­
two branżowe, aby poszczególni 
wystawcy mieli łatwiejszy pogląd 
na rozwój przemysłu i mogli wy­
bierać najbardziej potrzebne ar-

I ts kuły. (1)
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Po odrzuceniu listu premie- 
Ta ZSRR — Cnruszczowa przez 
prezydenta USA — Eisenho­
wera oraz po decyzji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, odraczającej 
jeszcze raz sprawę przyjęcia 
Chin Ludowych do ONZ — 
rozwiązania Konfliktu w rejo­
nie Taiwanu, znów skompliko­
wano się. Komentatorzy prasy 
zachodniej w dalszym ciągu 
ostro krytykują pociągnięcia 
Stanów Zjednoczonych w tym 
rejonie. Jeden z przywódców 
angielskiej Labcur Party — 
Aneurin Bevan, w artykule pt. 
„Głupi spór“ na łamach

„Daily Herald**
„Sytuacja jest zbyt poważna, 

aby w dalszym ciągu zachowywać 
dwuznaczną postawę; naród bry­
tyjski nie popiera Stanów Zjed­
noczonych w ich sporze na temat 
chińskich wysp przybrzeżnych... 
Naród brytyjski nie chce ponosić 
konsekwencji, jakie mogłyby wy­
niknąć z polityki amerykańskiej, 
o ile nie ulegnie ona zmianie... 
Prawowitym suwerenem wysp 
przybrzeżnych jest rząd chiński, 
rezydujący w Pekinie. Fakt, że 
rząd ten nie mógł ustanowić prak 
tycznie swoich praw nad tymi wy 
spami, zgodnie ze zwyczajami mię 
dzynarodowymi należy przypisać 
zbrojnej interwencji amerykań­
skiej. Także zwierzchnictwo nad 
Formozą (tak nazywają na Zacho­
dzie Taiwan — przyp. T. K.) po­
winno wrócić do rządu kontynen­
talnego.”

Nawiązując do debaty w 
ONZ, deputowany labcurzy- 
stowski — Richard Crossmani 
na łamach

„Daily Mirror**
stwierdza:

„Z prawnego, moralnego i poli­
tycznego punktu widzenia pozosta 
wianie rzeczywistego rządu chiń­
skiego poza obrębem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jest 
krzywdzące. Macmillan winien po­
lecić brytyjskiemu przedstawicie­
lowi w ONZ, by zmienił swe sta­
nowisko. Dla Eisenhowera korzy­
stniejsza byłaby bowiem porażka 
w głosowaniu w ONZ niż klęska 
wojskowa w Cieśninie Taiwań- 
skiej” — kończy Crossman.

Na marginesie zaostrzenia 
sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie, biuletyn prasowy partii 
socjal-demokratycznej w NRF 
(SPD)

„Pressediensł“
zauważa:

„Wymiana wszelkiego rodzaju 
not oraz draniatyczne zaostrzenie 
się operacji wojskowych wokół 
Quemoy i Formozy nie powinny 
przesłonić faktu, iż kryzys po­
wstał na skutek odmowy przez 
Stany Zjednoczone dyplomatycz­
nego uznania Chin i otwarcia im 
drogi do ONZ... Nonsensem jest 
tłumaczenie zachowania się Sta­
nów Zjednoczonych wobec Chin, 
iż panuje tam reżim komunistycz­
ny, gdyż w takim razie pierwszym 
krokiem, jaki Waszyngton musiał- 
by uczynić byłoby zerwanie sto­
sunków ze Związkiem Radziec­
kim. Obecny stan rzeczy na Da­
lekim Wschodzie jest wynikiem 
braku przewidującej polityki i 
przeoczenia faktu, że Chiny stałsr 
się wielkim państwem, które zde­
cydowanie walczy o uznanie 
swych równych praw. Kto tego 
nie widzi, ten musi pogodzić się 
z koniecznością stałego lawirowa­
nia na krawędzi wojny, w którą 
może się uwikłać/*

Przed niedzielnym referen­
dum na temat projektu nowej 
konstytucji, prasa francuska 
wszystkich odcieni rozwija sze 
roką propagandę. Pojawiają 
się także wypowiedzi na temat 
konstytucji. Dziennik

„Le Monde1*
zamieścił między innymi dwu­
głos wybitnych polityków fran 
cuskich na ten temat. Deputo­
wany MRP — Franęois de 
Menthon oświadczył:

„Zwycięstwo „tak“ w referen­
dum oznaczałoby: usankcjonowa­
nie aktu przemocy wobec insty­
tucji republikańskiej; zaaprobo­
wanie wszystkiego co dzieje się 
we Francji od początku czerwca; 
okazanie zaufania nie tylko jed­
nej osobie, lecz także całemu sy­
stemowi i jego ludziom. V Re­
publika będzie zależna bardziej od 
ludzi, którzy ją powołali do ży­
cia, niż od swej konstytucji. Los 
partii republikańskich i samej re­
publiki zależy od masowego gło­
sowania „nie”.

Bezpartyjny senator Leo 
Hamon stwierdza:

„O sposobie głosowania powinna 
zadecydować przede wszystkim po 
trzeba utworzenia zorganizowanej 
większości w parlamencie oraz sil 
nej władzy w państwie. Zwolenni­
cy głosowania „nie” — zdaniem 
senatora — nie opracowali kon­
struktywnego programu, a ich sta 
nowisko opiera się głównie na ne­
gacji.**

Opr.: T. K.

Zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami 

TO PILNE ZADANIE
— podkreśla dziennik „Prawda1*

MOSKWA (PAP,
W „Prawdzie” ukazał się 

sprawie traktatu pokojowego
Artykuł przypomina treść 

not rzędu NRD przekazanych 
5 września rządom ZSRR, 
USA, Anglii i Francji oraz 
fakt wezwania przez rząd 
NRD rządu NRF do utworze­
nia komisji składającej się z 
przedstawicieli obu państw 
niemieckich w celu opracowa­
nia wspólnego punktu widze­
nia na temat traktatu pokojo­
wego i pisze:

Biorąc pod uwagę odpowie­
dzialność czterech wielkich 
mocarstw w tej sprawie rząd 
radziecki zadeklarował swoją 
gotowość do wzięcia udziału w 
pracy komisji składającej się 
z przedstawicieli ZSRR, USA, 
Anglii i Francji w celu prze­
prowadzenia konsultacji na te­
mat przygotowań do zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Jest rzeczą oczywistą, że 
przygotowanie traktatu poko­
jowego z Niemcami jest nie 
do pomyślenia bez udziału sa­
mych Niemców. Co więcej, o- 
siągnięcie porozumienia mię­
dzy rządami NRD i NRF w 
tej kwestii byłoby jedną z 
głównych przesłanek pomyśl­
nego rozwiązania sprawy trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
również przez rządy czterech

Posiedzenie Izby Ludowej

8 ministerstw rozwiązano w NRD
Deklaracja rządowa premiera 0. Grotewohla

BERLIN (PAP)
W środę rozpoczęła 

Berlinie 36 sesja Izby 
wej NRD.

Przewodniczący Izby 

się w 
Ludo-

Ludo-
wej NRD — J. Dieckmann za­
poznał Izbę z pismem premie­
ra, w którym komunikuje on, 
iż Rada Ministrów NRD posta 
nowiła rozwiązać sekretariat 
stanu do spraw gospodarki te­
renowej i 8 ministerstw (gór-
nictwa i hutnictwa, przemysłu ,, ,

resortów oraz sekretarz stanu

Dwie psie głewy
na jednym ciele

MOSKWA (PAP)
Dziennik radziecki „Wieczema- 

ja Moskwa” podaje, że dokonano 
tu niezwykłej operacji przeszcze­
pienia głowy szczeniaka na szyję 
suki innej rasy.

Operacja miała miejsce w pierw 
szym instytucie medycznym Mos­
kwy. Zaproszono na nią. przeby­
wających obecnie w ZSRR, ko­
lumbijskiego neurologa — dr. Da 
vida Gurevitcha, oraz chirurga 
norweskiego — Caplanna. „Wie- 
czernaja Moskwa” pisze, że „suka 
o dwóch głowach" czuje się do­
brze i że obydwie głowy „szczeka 
ją i jedzą”.

Operacja wywarta ogromne wra 
żenie na obydwu zagranicznych 
uczonych.

0 spadek po Goringu
i majątki dygnitarzy

BERLIN (PAP)
Na terenie Berlina zachodniego 

działa jeszcze ostatni trybunał de- 
nazyfikacyjny w NRF. Stawał 
przed nim ostatnio Reichsjugend- 
fiihrer Axmann oraz toczyła się 
rozprawa przeciw k. pełnomocni­
kowi III Rzeszy w Danii w latach 
1942—15, dr. Wernerowi Best, któ­
rego ukarano grzywną w wysoko­
ści 70.000 DM. Głównym zadaniem 
' trybunału jest ukaranie tych b. 
dygnitarzy hitlerowskich, którym 
dotąd udało się ujść przed wymia 
rem sprawiedliwości. Chodzi rów­
nież o to, aby postawić przed sąd 
b. członków NSDAP, którzy posia 
dają majątki, wzgl. pozostawili 
spadki na terenie Berlina zachod­
niego. Poza konfiskatą części lub 
całości ujawnionego mienia try­
bunał może pozbawić winnego u- 
prawnień do renty i biernego pra 
wa wyborczego.

Przed trybunałem toczyć się bę­
dzie jeszcze około 40 roznraw de- 
nazyfikacyjnych. W ich wyniku 
zostanie również rozstrzygnięty los 
majątku, który należał do Her­
manna Góringa, Rudolfa Hessa, 
Wilhelma Keitla, Wilhelma Fricka 
i Baldura von Schirach. Wiadomo 
nn., że Góring pozostawił na kon­
tach berlińskich kwotę... 10 milio­
nów RM. I wiadomo również, że 
świadomie opóźniająca się spra­
wiedliwość, „krzywdy” żyjącyni 
dygnitarzom NSDAP nie czyni.

artykuł wstępny poświęcony 
z Niemcami.
mocarstw. W związku z tym 
rząd radziecki popiera propo­
zycje rządu NRD utworzenia 
komisji składającej się z przed 
stawicieli obu państw nie­
mieckich.

Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami miałoby ogromne zna­
czenie dla losów narodu niemiec­
kiego i innych narodów europej­
skich. W zawarciu traktatu poko­
jowego z Niemcami — kontynu­
uje „Prawda” — zainteresowany 
jest nie tylko naród niemiecki, 
lecz narody Europy i narody in­
nych części świata pragnące u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Światowa 
opinia publiczna nie może pogo­
dzić się z tym, że określone koła 
na Zachodzie podejmują obecnie 
coraz usilniejsze próby aby wy­
korzystać brak traktatu pokojo­
wego z Niemcami na szkodę po­
koju światowego i wciągnąć Niem 
cy Zachodnie do przygotowań do 
wojny atomowej. Zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami poło­
żyłoby kres tym awanturniczym 
planom.

Nowa doniosła inicjatywa 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej to jeszcze je­
dno świadectwo owocnej, a- 
ktywnej, pokojowej polityki 
zagranicznej pierwszego nie­
mieckiego państwa robotniczo- 
chłopskiego, to nowy przykład 
wzrastającej stale roli NRD w

chemicznego, do spraw węgla 
i energii, budowy maszyn, bu­
dowy maszyn ciężkich, prze­
mysłu lekkiego, przemysłu 
spożywczego oreiz pracy i 
szkolenia zawodowe go). Sia­
dania zlikwidowanych mini­
sterstw przejęła częściowo 
Państwowa Komisja Planowa­
nia, a częściowo okręgowe ra­
dy narodowe i zrzeszenia prze 
mysłu uspołecznionego.

Ministrowie zlikwidowanych 

do spraw gospodarki tereno­
wej, zwolnieni zostali ze sta­
nowisk. Zwolniony został ze 
stanowiska zastępcy przewod­
niczącego Rady Ministrów F. 
Selbmann.

Przewodniczący Izby Ludo­
wej udzielił następnie głosu 
premierowi NRD — O. Grote- 
wohlowi, który złożył dekla­
rację rządową.

W zakończeniu deklaracji 
Grotewohl wezwał w imieniu 
rządu NRD wszystkich miłu­
jących pokój ludzi w Niem­
czech, aby przyczynili się do 
zachowania pokoju w Europie, 
oraz na Bliskim i Dalekim 
Wschodzie. Ponadto Grote- 
wohl wyraził ponownie goto­
wość rządu NRD do rokowań 
i osiągnięcia porozumienia z 
NRF.

Izba zaaprobowała jedno-
rządumyśl nie deklarację

NRD oraz zgłoszoną przez 
rząd ustawę o wyborach do
Izby.

BERLIN (PAP)
Izba Ludowa NRD 

liła w środę ustawy 
dach konsularnych i 
prawnej, zawartych 
NRD a Polską.

uchwa- 
o ukła- 
pomocy 
między

W latach 1960-65

Iranskontynentalna 
kolej atomowa 
w ZSRR

BUDAPESZT (PAP)
Budapeszteński dzieunik 

młodzieżowy „Magyar Ifju- 
sag“ podaje, że między rokiem 
1960 o 1965 Związek Radziec­
ki zbuduje pociąg z lokomo­
tywą o napędzie atomowym. 
Pociąg będzie osiągał przecięt- 
nią szybkość w granicach 50 
kilometrów na godzinę. Zwią­
zek Radziecki — jak informu­
je dziennik — zamierza zbu­
dować transkontynentalną ko­
lej atomową od zachodnich 
granic państwa do Oceanu 
Spokojnego. Dystans ten bę­
dzie mógł przebyć pociąg ato­
mowy dwukrotnie bez uzu­
pełniania paliwa.

rozwiązywaniu nie tylko na­
rodowych problemów, lecz 
również problemów świato­
wych. Głos NRD rozlega się 
coraz silniej i głośniej na are­
nie międzynarodowej.

Wysunięta przez rząd NRD 
i poparta przez Związek Ra­
dziecki propozycja przygoto­
wania i zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami otwie­
ra drogę do rozwiązania jed­
nego z najbardziej doniosłych 
powojennych problemów mię­
dzynarodowych.

Mocarstwa zachodnie i Niemiec­
ka Republika Federalna — stwier­
dza „Prawda"* — nie wyraziły do­
tąd zainteresowania tą żywotnie 
ważną sprawą dla całego narodu
niemieckiego, 
zachodnie koła 
miną przyjęły

Również obecnie 
rządzące z kwaśną 
propozycję NRD.

Zdawałoby się, że rząd NRF po- 
■winien być nie mniej niż rząd NRD 
zainteresowany w przygotowaniu 
i zawarciu traktatu pokojowego. 
Jednakże kanclerz Adenauer prze­
mawiając 19 września na zjeździe 
partii chrześcijańsko-demokratycz- 
nej utrzymywał wbrew element ar 
nej logice i zdrowemu rozsądko­
wi, jakoby rokowania z NRD na 
temat traktatu pokojowego ozna­
czały... „uwiecznienie rozbicia 
Niemiec’*.

Mocarstwa zachodnie 1 NRF usi­
łują przeciwstawić propozycjom 
NRD projekt utworzenia jakiejś 
„grupy roboczej’* składającej się 
z przedstawicieli ZSRR, USA, An­
glii i Francji, która miałaby się 
zajmować nie przygotowaniem tra­
ktatu pokojowego ,lecz „rozwiąza­
niem sprawy jedności Niemiec’*. 
Ta próba obarczenia czterech mo­
carstw rozwiązaniem czysto we- 
wnętrznego problemu niemieckie­
go Jest bezpodstawna.

Inicjatywa NRD ma nieoce­
nione znaczenie dla losów po­
koju w Europie. ZSRR jako 
jedno z państw odpowiedzial­
nych za zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami oświad­
cza, że ze swojej strony uczy­
ni wszystko co od niego za­
leży w celu jak najszybszego 
przygotowania i zawrarcia te­
go traktatu.

Francja przed referendum
Dalsze wystąpienia z SFIO - Tragedia Algierczyków
PARYŻ (PAP)
Według doniesień napływa­

jących z Francji, ciągle rośnie 
liczba obywateli odcinających 
się zdecydowanie od projektu 
antydemokratycznej konsty­
tucji.

Przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego, deputowany 
SFIO—Le Troęuer wezwał do 
oddawania głosu „nie” w re­
ferendum.

Z apelem do ludności wystą 
piło 12 komitetów obrony Re­
publiki w departamencie Sek­
wany.

Mer Tuluzy, były deputo­
wany z departamentu Haute- 
Garonne, — Raymond Badiou, 
zgłosił .wystąpienie z SFIO i 
przejście do autonomicznej 
partii socjalistycznej, utwo­
rzonej przez Edouarda De- 
preux.

Na znak protestu przeciwko 
uchwałom ostatniego zjazdu 
SFIO podał się do dymisji se­
kretarz federacji -SFIO depar­
tamentu Haute-Vienne — Ro­
bert Laucournet.

W sali Societes Savantes od­
był się we wtorek wiec komi­
tetu obrony swobód republi­
kańskich, na którym przema­
wiali pisarz Je?fa-Paul Sartre, 
deputowany komunistyczny
Garaudy 
naggi.

Dziennik 
specjalnego 

i radykał Stepha-

„Le Monde’*1 wysłał 
korespondenta do Al-

gierii, dla zbadania nastrojów tam 
tejszej ludności w przededniu re­
ferendum. — Korespondent ten 
stwierdził, że muzułmanie, ogar­
nięci strachem i nieufnością — 
zamknęli się w milczeniu. Przeży- 
wają 
mar.

Czy 
godni

oni referendum, jak kosz-

Algierczycy, wydani od ty- 
na pastwę jednostronnej

propagandy, otoczeni w dniu gło­
sowania siłami bezpieczeństwa, 
będą przeświadczeni o swobodzie 
wstrzymania się od głosu lub gło­
sowania zgodnie ze swą wolą? 
Obawiają się oni zawziętości ofi­
cerów specjalnych jednostek woj­
skowych i szykan administracji.

W Instytucie Maszynoznawstwa w Moskwie wykonano 
manipulator bioprądowy w kształcie ręki ludzkiej. Dzia­
łalność manipulatora polega na wykorzystaniu bioprą­
dów, to jest prądów elektrycznych, powstających w or­

ganizmie ludzkim.
Na zdjęciu: manipulator bioprądowy w czasie pracy.

Fot. — CAF

Współpraca nad rozwojem
nowych broni

tematem rozmów Mcelroy-Sandys
WASZYNGTON (PAP)

W środę wieczorem zakoń­
czyły się tu rozmowy między 
brytyjskim ministrem obrony 
Sandysem, a amerykańskim 
sekretarzem obrony Mcelroy' 
em. Rozmowy te trwały trzy 
dni.

W opublikowanym po za­

W 13 rocznicę

Koncert
w gmachu ONZ

NOWY JORK (PAP)
24 października br. w .gpnachu 

Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych w Nowym Jorku odbędzie 
się koncert z okazji 13 rocznicy 
założenia ONZ. Koncert będzie 
transmitowany przez rozgłośnie 24 
państw. W koncercie wystąpi m. 
in. słynny skrzypek hiszpański — 
Pablo Casals. Do tej pory Pablo 
CasaJs odmawiał koncertu w ONZ, 
ponieważ organizacja ta przyję­
ła do swojego składu Hiszpanię 
frankistowską. Słynny skrzypek 
jest przeciwnikiem reżimu gene­
rała Franco.

Wiedzą że armia będzie znała li­
sty, na których ich wstrzymanie 
się od głosu będzie zanotowane.

Sprawa Cypru
w Radzie NATO

PARYŻ (PAP)
"W środę odbyło się posiedzenie 

Stałej Rady NATO, na którym 
generalny sekretarz Organizacji — 
Spaak, złożył sprawozdanie z prze 
prowadzonych ostatnio w Atenach 
rozmów w sprawie Cypru.

Rzecznik NATO uchylił się od 
odpowiedzi na pytanie, czy Spaak 
wysunął jakieś konkretne propo­
zycje, które pozwoliłyby znaleźć 
kompromisowe rozwiązanie próbie 
mu cypryjskiego.

SOFIA (PAP)
Jak donoszą z Aten, w czasie 

rozmów z sekretarzem general­
nym NATO — Spaakiem, premier 
Grecji — Karamanlis, i inni poli­
tycy greccy prosili Spaaka, aby 
użył swego wpływu, celem odro­
czenia realizacji brytyjskiego pla­
nu w sprawie Cypru.

Basiści n;ie ustępurą

Nowe .zajścia 
w Little Rock 

NOWY JORK (PAP)
W środę w stolicy Arkanzasu — 

Little Rock, doszło do nowych eks 
cesów rasistowskich. Tym razem 
wybuchły one w szkole powszech­
nej. Doszło do utarczki pomiędzy 
grupą dzieci białych a grupą dzie­
ci murzyńskich. Policja zaareszto­
wała 16-letniego chłopca murzyń­
skiego.

Jednocześnie ostry konflikt o 
integrację w szkołach Little Rock 
przeniósł się w sferę prawną.

Gubernator stanu Arkanzas 
wraz ze stojącą po jego stronie 
miejską komisją do spraw naucza 
ńia w Little Rock od pewnego cza 
su starają się, aby zaliczyć znaj­
dujące się w mieście cztery gim- 

| nazja do grupy, tzw. szkół prywat 
nych. Wówczas bowiem kierow­
nictwo tych szkół nie musiałoby 
się stosować do decyzji Sądu Fe­
deralnego w sprawie integracji ra 
sowej w szkołach.

kończeniu rozmów komunika­
cie stwierdza się, że ministro­
wie omówili całokształt pro­
blemów wojskowych interesu­
jących obydwa kraje, a zwłasz 
cza sprawę dalszego zacieś­
nienia współpracy nad roz­
wojem nowych broni, a przede 
wszystkim broni atomowych.

Komunikat głosi, że Mcelroy 
i Sandys stwierdzili, iż 
nieje konieczność, aby 
zbrojne W. Brytanii i 
uzbrojone zarówno w 
klasyczną jak i jądrową 

„ist— 
siły 

USA 
broń 
były

stałe w najwyższej gotowo­
ści".

W czasie rozmów Sandys i 
Mcelroy dokonali także wy­
miany poglądów na temat pla­
nowanego zawieszenia prób 
z bronią jądrową i projekto­
wanych rozmów na temat za­
pobieżenia atakowi przez za­
skoczenie.

w

trzęsienie ziemi 
W ABISYNII 

ablsyńskiej prowincji Go- 
dżam miało miejsce katastrofalne 
trzęsienie ziemi. Około 30 osób 
poniosło śmierć.

KONFERENCJA 
PANAMERYKAŃSKA

W Waszyngtonie obraduje kon­
ferencja ministrów spraw zagra­
nicznych 21 /©publik amerykań­
skich. Przewodniczy jej sekretarz 
stanu USA — Dulles. W pierw­
szych dwóch dniach konferencji 
omówiono przede wszystkim pro­
blemy gospodarcze Ameryki Ła­
cińskiej.

PREMIER NORWEGU 
Z WIZYTĄ W BELGRADZIE 
Premier Norwegii — Gerhard- 

sen, opuścił w środę Oslo, udając 
się z 7-dniową, oficjalną wizytą 
do Jugosławii oraz z 2-dniową, o- 
ficjalną wizytą do Austrii. W cza­
sie pobytu w Jugosławii, premier 
Gerhardsen spotka się z prezy­
dentem FLRJ — Tito, oraz z prze 
wodniczącym Federalnej Rady Wy 
konawczej — E. Kardelj’m.

FRANCUSKI TANKOWIEC 
ATOMOWY

We Francji przewiduje się, że w 
1961 roku spuszczony zostanie na 
wodę pierwszy, francuski tanko­
wiec o napędzie atomowym i o 
wyporności 50 do 60 tysięcy ton. 
Koszty budowy tankowca będą 
prawdopodobnie o 15—20 procent 
wyższe niż zwykłych tankowców, 
jednakże — zdaniem ekspertów — 
eksploatacja tankowca atomowego 
będzie o wiele tańsza.

międzynarodowy pokaz
FILMÓW DLA DZIECI

W Brukseli zakończył się mię- 
dzynarodowy pokaz programów 
filmowych dla dzieci i młodzieży. 
Powszechne uznanie zyskały na 
pokazie, w którym brało udział 20 
państw, filmy polskie: „Koziołe­
czek*’, „Niezwykła podróż**, a 
zwłaszcza „Cyrk*’.

Walki na Kubie
(PAP)NOWY JORK

Jak donosi korespondent 
„New York Times“ z Hawa­
ny, na Kubie trwają nadal 
walki między powstańcami a 
wojskami rządowymi. Rząd 
Batisty skierował do prowin­
cji Las Vilias i Camaguei do­
datkowe kontyngenty wojsk, 
by odeprzeć atak oddziałów 
powstańczych. Krwawe walki 
toczą się w prowincji Orien- 
te, gdzie powstańcy sparaliżo­
wali komunikację kolejową i 
drogową między miastaini 
Santiago i Guantanamo.



Chińskie obserwacje Nowe znaczki

Fot. (3): K. Przychodzki

Bo w piechocie fajno jest

Z Pekinu niedaleko da Pleszewa
„Tygodnik Zachodni

Henryk Jantos drukuje 
tu drugą część wstrząsają­
cego reportażu o morder­
stwie popełnionym na nau­
czycielce w Sądowej. Wszy 
stkim, którzy sprawy tej 
jeszcze nie znają (rzecz by­
ła znacznie wcześniej 
wszechstronnie opisana w 
całej niemal prasie) gorąco 
polecam ten wiele mówiący 
reportaż.

Zbigniew Szumowski zbu 
dowal przekonywającą ana 
logię wokół prowokacji Nie 
mieć wilhelmowskich wo- 

; bec Chin z przełomu XIX 
j i XX wieku, a współczes- 
l nymi prowokacjami ame­

rykańskimi w Cieśninie 
Taiwańskiej (art. pt. „Od 
Kiaoczou do Quemoy”). Bo 
gusław Kogut poświęcił w 
„Listach spod Lipy” sporo 
publicystycznej swady i 
szlachetnych myśli w spra­
wie dyscypliny społecznej.

Michał Misiorny zamie­
ścił „wrażenia, jakie nasu­
wają się podczas badania 
przyczyn gwałtownego re­
gresu z lat 1956/57”. Chodzi 
o regres kulturalny na pro 
wincji. Szkoda, że nie po­
kazał w czym ten „regres” 
i w dodatku „gwałtowny” 
się przejawił. Misiorny bo­
wiem wspomina jedynie o 
zlikwidowaniu w tym okre 
się fasadowych świetlic i 
takichże fasadowych zespo­
łów. Ponieważ jednak w 
innym miejscu stwierdził, 
że nie można za pomocą do 
świadczeń schematycznych 
historii świetlic i zespołów 
artystycznych określać roli 
i znaczenia kultury w ży- 

I ciu małych miast — mamy 
H prawo zapytać, gdzie ten 

regres, u licha? Zresztą i 
przyczyny owego „regresu”, 
który wysuwa Misiorny, są 
równie ndeprzekonywające, 
jak samo określenie zjawi­
ska. Wiele racji jednak ma 
ją ci, którzy twierdzą, że 

i dość tego babrania się w 
niesławnej — pod pewmymi 

I względami — przeszłości 
ostatnich lat, że lepiej ba­
dać to, co jest i szukać 
dróg przyszłości. Dlatego z 
uwagą oczekujemy drugiej 
części artykułu Misiornegc, 
w której zapowiada poka­
zanie problemu od tej stro­
ny.

„Gazeta Poznańska"
„Pomyłki czy... próby o- 

szustwa” — zapytuje W. M. 
w artykule o żywiołowym 
ruchu cen. I okazuje się, że 
jednak próby oszustwa. „Z 
grubsza biorąc — pisze W. 
M. — na 100 przedkłada­
nych Wojewódzkiej Komi­
sji Cen kalkulacji trafia się 
zaledwie jedna prawidło­
wa. Wszystkie pozostałe za 
wierają z reguły grube nie­
dokładności i „pomyłki” — 
naturalnie zawsze korzyst­
ne dla wnioskodawców. 
Toteż zdarza się nierzadko, 
że proponowane przez nich 
ceny są kilkakrotnie wyż­
sze od cen zatwierdzonych 
przez Komisję.”

Ponieważ Komisja Cen 
nie jest w stanie wszyst­
kich oszustw wykryć, W. 
M. uważa, że „warto się na 
przykład zastanowić, czy 
za podawanie fałszywych 
danych w kalkulacjach nie 
należałoby wprowadzić kar 
sądowych”.

„Kaktus"
Uwaga, rybacy, wędkarze 

i... miłośnicy talentu Stani­
sława Mrowińskiego, w kto 
regu rysunku możecie zo­
baczyć „rekina”, „złotą ryb 
kę”, „byczki w oliwie”, 
„jedną z tych, które nie bio 

j rą”, oraz „flądrę”. Strona 
— akwarium...

EMES

Osobom „szkolonym woj­
skowo” nie trzeba tłuma­

czyć, co przedstawiają nasze
zdjęcia. Wiadomo każdej

lańskiej Jednostce KBW (ka­
pelusze!), marynarce, lotnic­
twie, w jednostkach wojsk

jesieni odbywa się pobór do 
wojska.

Zanim jednak kandydat do 
odbycia zasadniczej służby 
wojskowej otrzyma kartę po­
wołania — musi przejść obo­
wiązkowe badania lekarskie. 
W komisji lekarskiej zasiada­
ją lekarze z powszechnej służ­
by zdrowia — dr K. Gajew- 
czyk i dr S. Białecki. Po prze­
świetleniu płuc, ustaleniu 
wzrostu, wagi — badają oni 
wzrok, słuch, serce, nogi. W 
razie ustalenia jakichkolwiek 
uchybień w zdrowiu, poboro­
wi kierowani są na badania 
specjalistyczne do szpitala. 
Jak zdołaliśmy zauważyć, ba­
dania prowadzone są bardzo 
starannie.

Po badaniach lekarskich po­
borowy staje przed komisją 
poborową, którą widzimy na 
trzecim zdjęciu. Komisji 
przewodniczy mjr Czesław Ko­
łodziejczak, komendant WKR 
Miasto I. Członkami komisji 
są: sekretarz Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej No­
we Miasto — Kazimierz Bor­
kowski (z prawej) i por. Jan 
Adamczyk.

Przed obliczem komisji obo­
wiązuje strój „adamowy”. Sta­
je niski i tęgi Roman Jabłoń­
ski z Huty Szkła w Antonin- 
ku. Po sprawdzeniu persona­
liów rozmowa schodzi na te­
maty sportowe pracy ZMS, o- 
sobistych zainteresowań. Oka­
zuje się, że w Hucie od pół 
roku nie było zebrania ZMS.

— W tym roku jeszcze nie 
pójdziecie. Radzę wam upra­
wiać gimnastykę.

— Kiedy ja bym chciał 
pójść do wojska zaraz.

Major żartuje:
— Pewnie spieszy się wam 

do ożenku?
Arnold Dragan otrzymuje 

odroczenie ze względu na 
trudne warunki domowe. Wal­
demar Hauschild będzie słu­
żył w wielkopolskiej jednost­
ce KBW. Zostaje na miejscu. 
Jest on wioślarzem (2 kółka 
olimpijskie) i ma tu lepsze wa­
runki do treningu.

Mjr Kołodziejczak zadaje 
pytania: „Co was interesuje, 
w jakiego rodzaju broni chcie 
libyście służyć, czy chcecie iść 
do wojska?”

Jedni chcą służyć w piecho­
cie, inni w łączności, Podha-

pancernych.
Na pytanie: Może nie

chcecie służyć w wojsku? >- 
jeden z poborowych powie­
dział: — A daje pan major 
słowo?

— Słowo, że jak nie będzie­
cie chcieli — nie pójdziecie.

Po krótkim namyśle:
— Nie, jednak idę do woj­

ska.
Poborowym urządzono świet 

licę, w której (w oczekiwaniu 
na książeczki wojskowe i kar­
ty powołania) wyświetla się 
filmy, jest radio, gazety, perio­
dyki. Można też pograć w sza­
chy. (mh)

Dyliżans pocztowy 
Wrocław — 
Warszawa

Program uroczystości
zanych 
Polskiej 
innymi

zwią-
z 400-leciem Poczty 

przewiduje między 
przejazd dyliżansu

pocztowego z Wrocławia do 
Warszawy w czasie od 10 do 
25 października br.

Dyliżans zostanie zaopatrzo­
ny w datownik okolicznościo­
wy dla odstemplowania otrzy­
manych w czasie przejazdu 
przesyłek listowych. Wszyscy 
(uwaga, filateliści!), którzy 
pragną zaopatrzyć się w prze-

Niedawno wrócił z podróży po 
Chinach członek delegacji pol­
skiej spółdzielczości pracy, pre­
zes Woj. Związku Spółdz. Pracy 
w Poznaniu — Henryk Biniaś. 
Korzystając z jego uprzejmości 
zanotowaliśmy kilka spostrze­
żeń z tej ciekawej wędrówki, ce 
lem podzielenia się nimi z Czy­
telnikami.

— Muszę na wstępie zazna­
czyć, że opowiadać o Chinach 
po 6-tygodniowym pobycie, 
obfitującym w ciągłe wojaże 
— przejechałem lub przelecia­
łem w tym czasie 10 tys. km — 
jest doprawdy trudno. Obser­
wacji taka masa, a pan tym­
czasem, redaktorze, prosi aby 
z tego wyłuskać to, o czym nic, 
albo tylko niewiele Czytelnicy 
wiedzą...

— O Chinach napisano już 
dużo...

— Tak, tym kłopotliwsza 
moja rola. Odwiedziłem Pekin, 
Wuhąp, Kanton, Szanghaj, Su- 
czu, Nankin i Mukden — wiel­
kie miasta na północy i połud 
niu tego olbrzymiego kraju. 
Wydaje mi się jednak, że aby 
poznać prawdę o Chinach i 
Chińczykach nie wystarczy zo 
stać turystą i cbejrzeć stare 
pomniki chińskiej kultury. 
Aby zdać sobie sprawę z tego 
czym są dzisiejsze Chiny nie 
można ograniczyć się do ob­
serwacji ulicy, sklepów czy 
fragmentów życia ludzi na 
wsiach lub w miasteczkach. O 
ocenę i wyłaniające się z niej 
perspektywy tego kraju na­
prawdę warto ' się pokusić. 
Można jednak tego dokonać — 
o ile na to oczywiście czas po­
zwoli — tylko po zapoznaniu 
się z Chinami na codzień, „od 
podwórka”, z Chińczykami ja­
ko społeczeństwem, w bezpo­
średniej pracy, w bezprzykład 
nym wprost tworzeniu „gene­
ralnej linii” - jak oni nazywają 
swój wielki plan gospodarczy.

Szczególnie dużo obserwacji 
od tej strony, nasuwających 
się co chwila nieoczekiwanych 
wniosków i skojarzeń, daje

własnego pomysłu do pracy 
półręcznej.

Tu prezes wyjął z szuflady 
piękny, niklowany reflektor 
kieszonkowy, małą, precyzyj­
ną kłódeczkę (cudo!) i super­
nowoczesne wieczne pióro. Po­
dał mi je.

— Jak pan sądzi, czyj to wy 
rób?

— Wygląda na amerykań­
ski, niemiecki, angielski...

— A te rzeczy robią Chiń­
czycy na tych starych maszy­
nach. Nigdy bym nie przypu­
szczał, że można coś takiego na 
tym wyprodukować. Tymcza­
sem oni robią to z wielkim po­
wodzeniem na eksport do... 
Ameryki. A u nas? No tak, ale 
ich cechuje ogromna staran­
ność, pilność i pracowitość. 
Tym zdumiewają. Oto w jed­
nej z niewielkich spółdzielni 
metalowych, której bym na 
nasze wymagania nie posądził 
nawet o robienie młynków do 
kawy, powiedziano nam, że od 
przyszłego roku przystępują 
do produkowania rowerów.

— Chyba nie wszystkie drób 
ne wytwórnie pracują w ta­
kich trudnych warunkach?

— Z tych, co ram pokazy-

Z okazji 15-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego ukaże się se­
ria okolicznościowych znacz­
ków pocztowych, przedstawia­
jących odznaczenia wojskowe. 
Krzyż Partyzancki — znaczek 
wartości 40 gr, wykonany tech 
niką rotograwiurową w kolo­
rach: czarnym, zielonym i żół­
tym (nakład 4 000 000). Zna­
czek perforowany formatu 
27X27 mm, projektu art.-pla­

styka Cz. Kaczmarczyka

wali zdecydowana wię-

zwiedzanie tamtejszej
dzielczości

spół­
pracy i przemysłu

syłki listowe 
datownikiem

ostemplowane 
okolicznościo-

wym — zechcą skierować prze 
syłki do urzędu pocztowego 
Wrocław 2 do 8 października 
lub w nieprzekraczalnym ter­
minie do 10 października br. 
Przesyłki winny znajdować 
się w 2 kopertach — należycie 
zaadresowanych i opłaconych 
znaczkami pocztowymi.

drobnego. Ileż to razy właśnie 
wtedy myślałem. no, gdybym 
naszym ludziom kazał praco­
wać takimi środkami i w ta­
kich warunkach, to powiedzie­
liby mi, że jestem niespełna ro 
zumu lub z nich kpię. No, pro 
szę sobie wyobrazić np. wy­
twórnię, w której i tak zniko­
my park maszynowy odpowia­
da kategorii muzealnych eks­
ponatów. Uzupełniają go ja­
kieś prymitywne przyrządy

kszość. Tam nikt nie czeka na 
kredyty, inwestycje, dobre wa 
runki itp. Pracy potrzeba wie­
le — przyrost naturalny sięga 
rocznie kilku milionów — śród 
ków zaś jest mało. Spuścizna 
przemysłu kapitalistycznego, 
to kropla w morzu potrzeb na 
rodu. Trzeba więc tworzyć z 
niczego. Z „niczego” bez prze­
nośni. Oczywiście, że obok 
tych prymitywnych istnieją za 
kłady wzorowe, nowoczesne, 
szczególnie w przemyśle odzie 

■żowym. Tu z techniką bez za­
rzutu, a efekty produkcji je­
szcze lepsze, choć normy bar­
dzo wysokie. W jednym z ta­
kich zakładów widzieliśmy 
produkcję koszul dla NRD.

Niech pan przypadkiem* nie 
sądzi na tej podstawie, że w 
Chinach nie ma wielkiego prze 
mysłu. O tym jednak następ­
nym razem, a teraz z innej 
beczki. Świat jest mały. W Pe 
kinie spotkaliśmy pewnego 
Bułgara — studenta tutejszej

60
Krzyż Virtuti Militari — zna­
czek wartości 60 gr, wykona­
ny techniką rotograwiurową 
w kolorach: czarnym, niebie-
skim, żółtym i brązowym 
kład 4 000 000). Znaczek 
forowany, formatu 27X27 
projektu art. - plastyka

Kaczmarczyka.

(na- 
per- 
mm, 

Cz.

architektury mówiącego
świetnie po polsku. Okazuje 
się , że tego języka nauczył się 
w... Chinach. Od kogo? Od na­
szej rodaczki z Pleszewa — 
panny Borowiakówny, która 
tam studiuje także architektu 
rę. Oczywiście, prosiła pozdro­
wić Pleszew... —

Pozdrawiamy!
Rozmawiał: Z. MIKA

Celestyn Skoluda

Krzyż G 
wartości 
techniką

runwaldzki — znaczek 
2,50 zł, wykonany 
rotograwiurową w

7t

kolorach:kolorach: czarnym, żółtym, 
zielonym i czerwonym (nakład
5 000 000). Znaczek perforowa­
ny formatu 27X27 mm, projek 
tu art.-plastyka Cz. Kaczmar­

czyka.
Fot. (3) — CAFDzban rozbił sie w Poznaniu *’

Prapremiera „Rozbitego 
dzbana”, która odbyła 
się w dniu 2 marca 

1808 r., w Weimarze, za dy­
rekcji Goethego, nie wróżyła 
komedii Kleista długiego sce-
nicznego życia. Komik Hen-
ryk Becker w roli sędziego 
Adama był tak przeraźliwie 
nudny, że nawet jego partne­
rzy nie wytrzymywali nerwo­
wo. Publiczność weimarska 
wymęczona dostatecznie gra­
ną tego.samego wieczora jed- 
noaktową operą, nie okazała

rzy znęcali się nad „Rozbitym 
dzbanem” przez cały prawie 
wiek dziewiętnasty, zanim 
meiningeńczycy nie przyczyni­
li się do przywrócenia auten­
tycznej wersji komedii Po­
dobnie działo się z innymi 
utworami dramatycznymi 
Kleista.

Psychologiczny realizm i no­
watorska technika dramatur­
giczna Kleista przerastająca 
dawniej zakres doświadczeń

sytuacjach. Prawda „Rozbi­
tego dzbana” nie jest jednak 
wyłącznie psychologiczną praw 
dą komedii charakterów. Ko­
mediowa wiwisekcja dokona­
na na osobie sędziego — wi­
nowajcy, który sądzi sam sie­
bie. wydobywa na jaw dege­
nerację patriarchalne^o są­
downictwa na wsi. Happy end 
„Rozbitego dzbana” nie odwo­
łuje bynajmniej niepokojącej

się 
niż 
dzo 
nić

wcale więcej wytrzymała 
aktorzy i zaczęła w bar- 
urozmaicony sposób bro- 
się przed sennością. Ktoś

z widzów odważył się nawet 
zagwizdać, a obecny na przed­
stawieniu książę Karol August 
uznał to za obrazę majestatu 
i kazał natychmiast areszto­
wać zuchwalca. Przedstawie­
nie zakończyło się w atmosfe­
rze skandalu nienotowanego 
w dziejach weimarskiego tea­
tru. Sam jednak dyrektor 
Goethe nie był wcale zanadto 
zgorszony incydentem i zwie­
rzał się podobno, że i on miał 
ochotę trochę pogwizdać, ale 
nie wypadało.

Kleist przejął się mocno 
niepowodzeniem i mścił się 
potem na Goethem zjadliwymi 
epigramatami, ale poczuwał 
się także do winy, bo skrócił 
zakończenie „Rozbitego dzba­
na”. Nie obroniło to jednak 
komedii Kleista przed dalszy­
mi amnutaciami i bardzo nie-
frasobliwymi przeróbkami
przeróżnych poprawiaczy, któ-

*) Teatr Polski Poznaniu:
,,Rozbity dzban" („Der zerbroche- 
ne Krug") — Henryka Kleista. 
Przekład: Zbigniewa Krawczyków 
skiego. Inscenizacja i reżyseria: 
Włodzisław Ziembiński. Scenogra­
fia: Bolesław Kamykowski. Muzy­
ka: Ryszard Gardo.

artystycznych 
i inscenizatora, 
już obecnie

widza, aktora 
nie potrafią 
zaimponować

diagnozy Kleista, 
przecież zjawi się 
sądu Walter, niby

Nie zawsze 
zacny radca 
dobra wróż-

współczesnej publiczności tea­
tralnej. ale nie pozwalają jej 
jednak nudzić się na przed­
stawieniu „Rozbitego dzba­
na”. Nie dezorientują już ni­
kogo pozorne dłużyzny kome­
dii Kleista. Pisarz, który w 
swej nowelistyce zdobywa się 
na dramatyczną lapidarność 
wcale nie przypadkowo właś­
nie w komedii, właśnie w 
„Rozbitym dzbanie” daje upust 
swym epickim skłonnościom. 
Wynika to zarówno z genezy 
utworu, z dążności do prze­
transponowania na komedię 
miedziorytu Le Beau zatyt. 
„Rozbity dzban”, jak z samej 
analitycznej struktury sztuki 
Kleista.

„Rozbity dzban” Kleista jest 
komedią ironicznego pretek­
stu. nie zuoełnie zresztą bła­
hego. bo od tego kto rozbił

ka z baśni. A choćby nawet 
zdążył przyjść gdzie trzeba, 
to i tak zmienią się jedynie 
aktorzy komedii sądowej, łotr 
mniej przebiegły ustąpi miej­
sca sprytniejszemu. Sędziego 
Adama zastąpi sędzia Lampka, 
póki go nie strąci ze stołka 
sędziowskiego jego własny pi­
sarz.

Niderlandzkie przebranie 
„Rozbitego dzbana” ma być 
żapewne strojem ochronnym, 
ale gdziekolwiek rozgrywa 
się akcja utworu, jego wymo­
wa społeczna pozostaje taka sa 
ma, bo stosunki patriarchal- 
nego sądownictwa wsi nider­
landzkiej czy niemieckiej nie 
różniły się zbytnio od siebie.

Inscenizator i reżyser po­
znańskiego przedstawienia 
Włodzisław Ziembiński na­
wiązuje do rodzajowych wła­
ściwości „Rozbitego dzbana”. 
W rysunku postaci i budowiemajolikowy dzban pani Marty _

zależv dobre imię jej córki, sytuacji inscenizacji Ziem­
bińskiego, jest jakieś opisoweOsobHwość analitycznej meto­

dy Kleista polega na tym, że 
autor od samego początku raz 
po raz pokazuje winowajcę 
palcem, utrzymując jak długo 
się tylko da w tajemnicy oko­
liczności jego winy. Kleist in­
teresuje się przede wszystkim 
samym procesem osłaniania 
prawdy i komediowym kom­
promitowaniem charakterów 
ludzkich w coraz to nowvch

łakomstwo szczegółów
wybredny plebejski
malarstwa Breueghela, 
ensa. Brouwera i jest

i nie- 
humor 
Jorda- 
coś z

dociekliwości psychologicznej 
Halsa. Scenografia Bolesława 
Kamykowskiego, wpisująca w 
przestrzeń sceniczną pudło 
jarmarcznej scenki z połataną 
kurtyną, wspomaga umowną 
na ogół koncepcję insceniza-

cyjną komedii wystylizowa­
nej przez Ziembińskiego na 
intermedium ludowe.

Po przypadkowych’ mozai­
kach inscenizacyjnych nie­
których poznańskich przed­
stawień minionego sezonu, 
miło jest zetknąć się z jakąś 
zdecydowaną koncepcją in­
scenizacyjną, choćby i się mia­
ło trochę przy tym pocierpieć. 
Są to jednak cierpienia prze­
lotne jak obłoki spacerujące 
na początku pierwszego aktu 
nie wiadomo po co po niebie 
i mniej natrętne niż widok 
kiełbas zawieszonych dla 
większej uciechy na spod­
niach. Mimo wielkiego sza­
cunku dla Ziembińskiego, kieł­
bas tych strawić nie mogłem, 
ani też pogodzić się z rozbi­
ciem „Rozbitego dzbana” na 
ta-zy akty. Niefortunny po­
dział Goethego posiadał jesz­
cze jakiś cel, gdyż dążył, jeśli 
wierzyć podejrzeniom Kleista, 
do „położenia” jego komedii, 
Ziembiński zaś zupełnie bez­
interesownie osłabia tempo 
swej inscenizacji.

Ziembiński — aktor wyróż­
niał się w roli sędziego Ada­
ma na tle staranniej dobranej 
obsady, wyrazistą i bogatą 
skalą interpretacji aktorskiej. 
Wprawdzie sam sędzia Adam 
wymusza zazwyczaj na akto­
rach złożoność postaci, ale 
Ziembiński uzupełnia ją od 
siebie, zwłaszcza w geście. Po- 
wstaje z tego, wciąż wzboga­
cana nowymi szczegółami syl­
wetka sędziego o lisiej prze­
biegłości i naiwności dziecka, 
naprzemian antypatyczna, to 
znów budząca coś w rodzaju 
sympatii, jaką ludzie porządni 
zwykli darzyć zdolnych łaj­
daków.

Peilagia Relewicz-Ziembiń- 
ska jako Marta poprzestała

(Ciąg dalszy na str. 4)



Prawo i życie
IZ ierawca samochodu oso-
■' nowego skazany został 

za sprowadzenie niebeizpieczeń
stwa 
więc

katastrofy na dzie- 
miesiięcy więzienia.

Zarzucany oskarżonemu kie­
rowcy czyn polegał n? tym, że 
prowadząc samochód z względ 
nie nadmierną szybkością i w 
stanie dużego zmęczenia, spo­
wodowanego nadużyciem al­
koholu, najechał na drzewo, 
naraził pasażerów na ciężkie 
obrażenia cielesne i prawie 
doszczętnie rozbił prowadzony 
wóz.
. W założonej do Sądu Naj­
wyższego rewizji oskarżony

,,Za zbrodnie, które tu zosta­
ły osądzone, za wymordowa­
nie tylu istnień ludzkich — 
stwierdził przewodniczący są­
du przysięgłych w Ulm — po­
noszą odpowiedzialność nie 
tylko skazani, ale i świadko­
wie, ale i publiczność. Od 
współodpowiedzialności nic wy 
łączam też samego sądu. Ale 
w szczególności zdać sobie 
trzeba sprawę, że odpowiedział 
ność za zbrodnie nazistów o- 
barcza również rządy, które 
umożliwiły Hitlerowi dojście 
do potęgi.’*

Dwadzieścia lat leniu

MONACHIUM

między innymi twierdził, 
jechał z szybkością 60 km 
godzinę, której nie można 
ważać za nadmierną, i że

Że 
na 
u- 
w

czasie jazdy był trzeźwy, przy 
czyną wypadku zaś był wyni­
kający ze zmęczenia „sen szo- 
ferski” Poza tym oskarżony, 
powołując się na swą uprzed­
nią niekaralność i ciężką sy­
tuację rodzinną, ocenił wy­
mierzoną mu karę jako „rażą­
co surową” i podlegającą w 
tych w arunkach zawieszeniu.

Sąd Najwyższy nie podzielił 
wywodów tewizji i zaskarżo­
ny wyrok utrzymał w mocy, 
uznając przede wszystkim za 
prawidłowe jego ustalenie do­
tyczące winy Kierowcy. Pro­
wadził on w stanie zmęczenia 
będącego wynikiem opilstwa i 
z nadmierną w tej sytuacji
szybkością, a tym samym 
ko doświadczony kierowca 
siał się liczyć ze skutkami 
kiej „kawalerskiej” jazdy i 
dził się z nimi.

W związku z zarzutem

ja- 
mu 
ta- 
go-

o-
skarżonego, że w czasie jazdy 
nie znajdował się on w stanie 
nietrzeźwym, Sąd Najwyższy 
stwierdzp, że są różne stopnie 
odurzenia alkoholowego, które 
jednak zawsze działa ujemnie 
na zdolność szybkiego oriento­
wania się, jaka wymagana jest 
od kierowcy samochodu. Po-
wszechnie zaś wiadomo, 
szkodliwy wpływ alkoholu 
tęguje się, jeżeli do nawet 
kiego odurzenia dołącza
stan niewyspania

że 
po­
lek 
się

i w ogóle
zmęczenie. Skoro oskarżony 
w przededniu wypadku pił 
do późnej nocy, a po krótkim 
przespaniu się cały dzień pra­
cował i tegoż dnia pił piwo, 
to jakkolwiek można by 
uznać, że w czasie jazdy nie 
był on nietrzeźwy, jednak­
że stan, w jakim się znajdo­
wał, należało ocenić jako stan 
odurzenia alkoholowego.

C‘o do wymierzonej oskarżo­
nemu kary, Sąd Najwyższy u- 
znał ją raczej za łagodną, zwa 
żywszy wysoką szkodliwość 
społeczną popełnionego prze­
stępstwa. Ten niski wymiar 
kary był wynikiem uwzględ­
nienia właśnie tych okoliczno­
ści, jakie oskarżony powołał 
w rewizji, do zawieszenia zaś 
wykonania wymierzonej kary 
— jak stwierdził Sąd Najwyż­
szy — brak było podstaw.

W. N.

Nigdzie może słuszność 
przytoczonych wyżej 
słów, wypowiedzia­
nych z okazji niedaw­

nego procesu zbrodniarzy hit­
lerowskich, nie występuje ja­
skrawiej niż na przykładzie u- 
kładów monachijskich, któ­
rych dwudziestolecie mija 29 
września br.

W owe, krytyczne dni wrze­
śniowe 1938 roku, szary czło­
wiek z ulicy — nie tylko wy­
trawni politycy — widział, że 
w grze tej nie chodzi wcale o 
bandy Henleina w Sudetach, o 
całą nawet Czechosłowację. 
Zmobilizowany i wyposażony 
w najnowocześniejszy sprzęt 
aparat wojenny Hitlera, m u- 
a i a ł wejść do akcji. Nie po 
to niemiecki i międzynarodo­
wy kapitał wcisnął z podat­
ników w ciągu pięciu lat 90 
miliardów marek, jak to rok 
później przed Reichstagiem 
stwierdził Hitler, by wyposa­
żenie armii zamknąć w arse­
nałach i czekać, aż stanie się 
przestarzałe. Hitler chciał woj 
ny i ani Neville Chamberlain, 
ani Eduard Daladier, nie byli 
tak naiwni, by sądzić, że woj­
nie uda się zapobiec. Chodzi­
ło o to, by skierować ją prze­
ciw Wschodowi, przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. Oto 
sens ofiary angielsko-francu- 
skiej, jaką w imieniu swych 
rządów złożyli w Monachium 
obaj premierzy. Ze ofiarą była 
Czechosłowacja — Boże drogi 
— czego się nie robi dla „do­
bra” ludzkości.

Układ monachijski przewi­
dywał odstąpienie Niemcom 
Sudetów. Nowe granice Cze­
chosłowacji, po uwzględnieniu 
„żądań” innych mniejszości 
narodowych, uzyskały gwaran 
cję sygnatariuszy, której już 
w chwili składania podpisów 
nikt nie miał zamiaru spełnić. 
Poseł angielski w Pradze 
12 XII 1938 r., w rozmowie z 
czechosłowackim ministrem 
spraw zagranicznych, Chwal- 
kowskim, powiedział:

„Anglia miała na względzie pew 
nego rodzaju wspólną gwarancję
mocarstw monachijskich, 
nie są przygotowani do 
nia gwarancji, której nie 
wykonać, i byliby nawet

Anglicy 
udziela- 
mogliby 
zobowią

aani, gdyby im wyjaśniono, jaki
charakter 
Praga.’*

15 III 
oddziały

gwarancji ma na myśli

1939 r. hitlerowskie 
wkroczyły do Pragi.

Jakże tragicznego wyrazu na-

Dzban rozbił' sio w Poznaniu
(Dokończenie ze str. 3)

na akcentowaniu umownej 
przekory, która każę jej przej 
mować się drobiazgami a nie 
dostrzegać spraw ważnych. 
Inny rodzaj dystansu zacho­
wuje, niebezpieczna w końcu 
dla sędziego Adama, dobro­
duszna jowialność Waltera 
Kazimierza Przystańskiego i 
życzliwa dla wszytkich śla- 
mazamość Jana Kałuży Leo­
polda Bętkowskiego. Dzięki 
temu trochę naiwnie pozy­
tywna postać reformatora o- 
świeceniowego, Waltera nie 
osłabia satyrycznych tenden-

koncepcję inscenizacyjną prze­
żywają swe zmartwienia i 
krzywdy choć dysonans taki 
pominięty wprawdzie w in­
scenizacji Berliner Ensemble, 
lecz wprowadzany niekiedy 
do innych inscenizacji tea­
tralnych w NRD, nie jest obcy 
skłonnościom pisarza, który 
na teren komedii zapuszczał 
się rzadko i o którym powie­
dział Hebbel, że mało kto do­
równał mu w talencie, a na- 
pewno nikt w nieszczęściu.

Muzyka Ryszarda Gardy, 
do „Rozbitego dzbana’* mocno 
zresztą spokrewniona z jegocji utworu, a z innych powo- ,

dów kłopotliwa, bo martwa ilustracją muzyczną do Ma-
postać Kałuży nabiera leciut­
kich rumieńców życia.

Zupełnie różne formy zaan­
gażowania się w konflikty 
„Rozbitego dzbana** reprezen­
tują w przedstawieniu po­
znańskim. z jednej strony Pa­
ni Brygida Ireny Osuchow- 
skiej i Lampka Henryka Ol­
szewskiego, a przeciwległej 
Ewa Wandy Elbińskiej i Ber­
nard Zdzisława Kuźniara. Pa­
ni Brygida Ireny Osuchow- 
skiej włącza się w komedio­
we perypetie „Rozbitego dzba 
na*’ poprzez groteskowe wścib 
stwo, a Lampka Olszewskiego, 
dzięki nieustannej mrówczej 
rywalizacji z sędzią Adamem. 
Olszewskiemu udało się stwo­
rzyć niepokojąco współczesną 
kreację spryciarza, wyspecja­
lizowanego w podstawianiu 
ludziom nogi.

Ewa Wandy Elbińskiej i 
Bernard Zdzisława Kuźniara 
zanadto serio jak na „Rozbi­
ty dzban** i jego poznańską

rivaux, rozczarowała mnie 
tym razem i nauczyła respek­
tu dla pomysłowości kompo­
zytora. Jest to bowiem uni­
wersalna muzyka do wszyst­
kiego.

Inną niespodziankę spra­
wił publiczności nieznany au-

brały słowa hymnu państwo­
wego: „Kde domov moj” — 
„Gdzie moja Ojczyzna”?

Dla sforsowania Sudetów, 
dla owładnięcia potężnymi for 
tyfikacjami, dla zagarnięcia 
całego potężnego przemysłu 
zbrojeniowego i gotowego u- 
zbrojenia, Hitler nie potrzebo­
wał użyć jednego nawet po­
cisku armatniego. Uznano na 
Zachodzie, że warto zapłacić 
taką cenę, gdyż wszystko to 
obróci się przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. Najbardziej wy 
mownie charakteryzuje ów 
kierunek polityki zachodniej 
stanowisko dyplomacji waty­
kańskiej. Tego samego dnia 
jeszcze, to jest 15 III 1939 r., 
gdy armie hitlerowskie zajmo 
wały Czechosłowację, waty­
kański sekretarz stanu — Ma- 
glione, wezwał do siebie posła 
czechosłowackiego w Watyka­
nie — dr. Radińskiego, oświad 
czając:

„Panie pośle, gdyby pan ze- 
chciał jeszcze kiedyś ze mną mó­
wić — chętnie będę pana widział 
w moim prywatnym mieszkaniu.’*

W ogóle polityka watykań­
ska, zwykle tak ociężała w u- 
znawaniu faktów politycz­
nych, przyjęła Monachium i 
skutki Monachium, jak reali­
zację własnych zamierzeń. 
Odmawiając uznania przedsta 
wicielowi czechosłowackiemu, 
Watykan natychmiast uznał 
państwo kreatury Hitlera, księ 
dza Tiso. Poparcie było tak 
wielkie, że Pius XII w swej 
łaskawości uznał za celowe po 
wiedzieć do posła słowackie­
go — Sidora, dwa zdania po 
słowacku. Był to, oczywiście, 
apel do słowackich katolików 
o poparcie poczynań Hitlera. 
Tak samo też musiało skutko­
wać natychmiastowe okroje­
nie granic diecezji czechosło­
wackich na rzecz diecezji nie­
mieckich i węgierskich. By 
nie zrazić sobie Hitlera, jesz­
cze w maju 1941 roku, Stolica 
Apostolska odrzuciła propozy­
cję czechosłowackiego rządu 
emigracyjnego w Londynie o 
nawiązanie z nią półoficjal- 
nych kontaktów w następują­
cy sposób:

„Lud czechosłowacki ma swoje 
miejsce w ojcowskim sercu Ko­
ścioła. Jeśli chodzi o nawiązanie 
nieoficjalnych stosunków między 
nami a utworzonym niedawno w 
l/ondynie rządem czechosłowac­
kim, to zechciejcie zrozumieć, jak 
delikatna jest obecnie sytuacja, i 
jak trudno byłoby teraz udzielić 
ludowi czechosłowackiemu dobro­
dziejstw takich stosunków. Chwi­
la dogodna jeszcze nie nadeszła.**

ły silniej niż wieści o prześla­
dowaniu Kościoła w Niem­
czech, silniej niż sam i jzsą- 
dek. W swej nienawiści nie 
był zresztą odosobniony, co po 
twierdza Winston Churchill — 
wspominając w pamiętnikach 
Monachium:

„Propozycje radzieckie zostały 
zignorowane. Nie rzucono ich na 
szalę walki przeciw Hitlerowi... 
Drogośmy za to później zapłacili.'*

(ZAP) 
M. M.

Chcesz budować?
Punkty 
informacyjne 
w bankach

Nowa poi i tylca mieszkanio­
wa w naszym państwie — 
obejmująca budownictwo mie­
szkaniowe ze środków włas­
nych ludności, tworzenie fun­
duszów mieszkaniowych, za-, 
kładowych i rad narodowych, 
systemem kaucji i wkładów 
mieszkaniowych, sprawę wkła 
dów oszczędnościowych PKO, 
sprawy hipoteczne itd. stwo­
rzyła nową odrębną dziedzi­
nę wiedzy, opartą na wielu 
przepisach prawnych, instruk­
cjach i okólnikach.

Opanowanie wszystkich

Tak 
dycją, 
wisko, 
dziane

więc, stało się już tra- 
że gdy chodzi o stano- 
które by źle było wi- 
przez Niemców, ich pa

pież nigdy nie widzi „dogod­
nej chwili”.

Nikt by nie uwierzył, ale to 
fakt, że przeciw układom mo­
nachijskim protestował... sana 
cyjny rząd polski. Ów „pro­
test” zapisał się na zawsze na 
kartach historii, jako świadec 
two nierozumnej polityki i 
zdrady, nie tylko bratniego — 
ale i własnego narodu. Nasz 
ówczesny minister spraw za­
granicznych — Józef Beck,za­
notował w swych pamiętni­
kach:

„Podczas konferencji na Zam­
ku, oświadczyłem, że ze względu 
na zachodzące okoliczności, trze­
ba, aby na znak protestu, prze­
ciw monachijskim metodom postę 
powania, generał Bortnowski ru­
szył w kierunku Siąska zaolziań- 
skiego."

Generał Bortnowski ruszył, 
ale w niespełna rok dywizje 
pancerne Hitlera ruszyły i na 
Śląsk zaolziański i na całą 
Polskę. Francusko - angielskie 
gwarancje nie uchroniły nas 
od jeszcze gorszego, niż Cze­
chosłowację, losu. „Może przy 
będziemy do was przez Mprze 
Czarne” — obiecywał paktują 
cy w Warszawie angielski ge­
nerał Ironside. Nie uchroniły 
nas też od tego losu najlepsze 
stosunki z Watykanem. Jedy-
ną pomocą, jaką „najdroższejtor wprowadzonych do tekstu ną pomocą, jaką „najdroższej 

Kleista bardzo stylowych sfor córze Kościoła” mógł służyć —
mułowań takich jak „syn ma­
łorolnego chłopa*1, albo dziar- 
sikich okrzyków: „kurczę pie­
czone*’! Aby ocenić inwencję 
anonimowego twórcy trzeba 
jednak zajrzeć do tekstu ory­
ginału i tekstu przekładu, a 
wtedy odchodzi zupełnie o- 
chota do śmiechu, bo ani u 
Kleista ani u Zbigniewa 
Krawczykowskiego nie ma 
„syna małorolnego chłopa** ani 
też „pieczonego kurczęcia”. 
A szkoda, bardzo lubię pieczo­
ne kurczęta.

Celestyn SKOŁUDA

pisze Beck — w swych pamięt
nikach — była rada, by nie 
drażnić dalej Hitlera:

„W ostatnich dniach sierpnia pa 
pież jeszcze raz zwrócił się do nas 
tłumacząc nam, że ustąpienie Po 
morza i Gdańska mogłoby Ocalić 
pokój. Odpowiedziałem — pisze 
Beck — że podanie do publicznej 
wiadomości tego rodzaju demar- 
che, znieważyłoby najżywsze uczu 
cia katolickiej większości obywa­
teli kraju.’*

Papież więc okazał się naj­
bardziej wytrwałym zwolenni 
kiem Monachium. Miraże zwy 
cięskiej wojny Hitlera ze 
Związkiem Radzieckim działa

przepisów i nabycie odpowied 
niej orientacji w poszczegól­
nych zagadnieniach nie jest 
łatwe, nawet przez ludzi, ma­
jących z tymi zagadnieniami 
do czynienia na codzień, a cóż 
dopiero mówić o przeciętnym 
obywatelu, który „chce się bu­
dować” czy uzyskać mieszka­
nie. Musi on chodzić do róż­
nych urzędów i instytucji, py­
tać jakie trzeba spełnić wa­
runki, jakie przedłożyć doku­
menty i gdzie się o nie starać 
by np. uzyskać przyznanie 
działki i udzielenie pożyczki 
lub stać się członkiem spół­
dzielni lokatorskiej.

Na podstawie porozumienia 
Banku Inwestycyjnego, Miej­
skiego Zarządu Gospodarki Ko 
munalnej oraz PKO, postano­
wiono stworzyć — na razie w 
ograniczonej ilości — punkty 
informacyjne, obsługiwane 
wspólnie przez pracowników 
wyżej wymienionych instytu­
cji. 26 i 27 bm. zostaną utwo­
rzone trzy punkty z siedzibą 
w: Banku Inwestycyjnym w 
Poznaniu (pl. Wolności nr 15), 
w Banku Inwestycyjnym w 
Kaliszu (ul. Bohaterów Sta­
lingradu 15) — czynne co so­
botę w godz. 8—14.30 oraz u 
pełnomocnika Banku Inwesty­
cyjnego w Koninie (ul. Czer­
wonej Armii 21) czynny w 
piątki w godz. 8—14.30. Punkty 
te będą obsługiwać nie tylko 
mieszkańców tych trzech miej 
scowości, ale wszystkich, któ­
rzy się do nich zgłoszą. Będą 
udzielać nie tylko informacji 
ale i porad z dziedziny bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Będą one posiadały projekty 
techniczne typowe wzory 
uproszczonych kosztorysów, 
drukowane wykazy wszystkich
dokumentów itp. (=)

JUBILEUSZ LUTNIKA
Nestor lutników polskich — 
Franciszek Borowiecki obcho­
dzi w bieżącym miesiącu 90 
rok życia. Na Powszechnej Wy 
stawie Krajowej w 1929 roku 
zdobył on Wielki Złoty Medal, 
a w 1936 roku na Ogólnopol­
skim Konkursie Instrumentów 
Smyczkowych w Krakowie o- 
trzymał Wielki Medal Mu­
zeum Przemysłowego. Za swe 
zasługi na polu lutnictwa o- 
trzymał w 1955 roku Złoty 
Krzyż Zasługi, w roku 1956 
przyznano mu nagrodą arty­

styczną Lublina.
Na zdjęciu: Jubilat ze skrzyp­

cami własnej produkcji.

Praktyczne połączenie torebki 
striacki).

z parasolką (model au- 
Fot. — CAF

Jarzące ślady

Piękny wrześniowy dzień.
Przez okna wagonu leje 

się do wnętrza słoneczny żar. 
Kilku podróżnych, spogląda­
jąc na zielono-szarą szachow­
nicę pól, rozmawia o tamtym 
pamiętnym wrześniu, kiedy to 
— jak mówił poeta — 
„..słońce stało ponad

horyzontem 
Błogosławiące wrogim

samolotom 
A czołgi w bagnach wyschnię­

tych nie grzęzły 
Szły armie szybsze, niźli 

polski piechur..."
Za oknami typowy dla

Wielkopolski krajobraz koń­
czącego się lata, stogi oczeku­
jącego na młockę zboża, tu i 
owdzie młocarnia, przez którą 
dopiero co przepuszczono po­
tężną stertę, pługi konne i me­
chaniczne, zaorywujące po­
spiesznie liczne jeszcze ścier­
niska.

Rejon Konina. W perspek­
tywie okna pędzącego pociągu 
— zryta, poprzecinana rowami 
i wykopami ziemia, krzyżują­
ce się szyny kolejek, a w głę­
bi na lewo dymiące kominy. 
Ten nowy, stworzony ręką 
człowieka krajobraz aż prosi 
się o jakąś formułę czy uogól­
nienie. Nie wiem dlaczego przy 
szła mi na myśl Nowa Huta 
i jeden z jej gmachów, w któ­
ry zastygła cząstka mojej pra­
cy, kiedy jako student poma­
gałem przy jego wznoszeniu. 
Dwa olbrzymie obiekty wznie­
sione w szczerym polu... Po­
chłonięci codzienną pracą, jak 
żeż rzadko zdajemy sobie spra 
wę z tego, że na naszych o- 
czach powstają — że użyję 
wielkiego słowa — epokowe 
budowle, zmieniające oblicze 
kraju.

Koło. Trasa podróży wiedzie 
w kierunku Turka. Kiedy prze 
jeżdża>em tędy rok temu, cha­
rakterystyczny ton mijanym 
wioskom nadawały poszarpane 
przez wichry brody strzech, 
walące się płoty, liche, zbudo­
wane z byle czego domy, dom- 
ki, chatynki... Obecnie raduje 
oko czerwień cegły i sina bar­
wa pustaków, zbudowanych 
lub będących w toku budowy 
domów’ mieszkalnych i budyn­
ków gospodarczych. Ten ce- 
glano-puątakowy kolor wywie 
ra dziś ^we piętno na całej 
okolicy*. I

Najważniejszą jednak zmia­
nę — ba, rewolucję!'— wno­
szą tu owe miedziane lub alu­
miniowe druty sieci elektrycz-

nej, które z głównych linii roz 
gałęziają się w niezliczoną 
ilość odcinków, rozpinają na 
masztach wyrosłych wśród da 
chów wiejskich domów i chat, 
wnosząc do nich ową magicz­
ną siłę — elektryczność.

Elektryfikacja kraju... Jak­
żeż banalny i oklepany wyda- 
je się ten slogan dla ludzi 
mieszkających w mieście, któ­
rzy zwykli podnosić wielkie 
larum, jeśli w okresie jesien­
no-zimowego szczytu wyłącza 
się na godzinę lub dwie świa­
tło. A przecież ciemne wiej­
skie noce są synonimem ciem­
noty i zacofania w ogóle. I oto 
pewnego wieczoru, w ową za­
śniedziałą w tradycjach mart­
wotę, wdziera się blask elek­
trycznej żarówki. To o wiele 
więcej niż tylko jasno oświe­
tlone wnętrza wiejskich izb i 
źródło nowej energii...

CAF Fot. Targoński

W miejscowości Galew mia­
łem okazję uczestniczenia w 
pożegnalnym przyjęciu brygad 
elektromonterów Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Remontowe­
go, kończących właśnie elek­
tryfikację tej wsi.

Doprawdy, interesujące są 
postacie tych „chłopców” od 
drutów” — jak nazywa ich 
tutejsza ludność, którzy mie­
siąc po miesiącu i rok po roku 
zapalają w coraz to nowych 
wioskach światło elektryczne, 
a sami spędzają długie, jesien­
ne i zimowe wieczory przy 
naftowym kaganku. Bo gdy 
tylko zabłysną żarówki, oni 
ładują się na samochody i u- 
dają się do kolejnej „ciemnej” 
jeszcze miejscowości.

Przy kieliszku „czystej”, któ 
rą uraczył ich galewski komi­
tet elektryfikacyjny, popłynęły 
melodie i słowa ich własnych, 
oddających atmosferę zawo­
dowej pracy piosenek. „Na sa­
mochody monterzy, ładujcie 
narzędzia swe, bo druga wio­
ska wzywa was” — taki był 
sens jednej z nich, która uwa­
żana jest za monterskie zawo­
łanie, kiedy kończy się kolej­
ną budowę. Potem śpiewano 
oczywiście o miłości montera, 
który to rozkochał w sobie 
piękną dziewczynę i później 
zostawił ją i pojechał hen — 
w daleki świat. Pełno było 
w tych piosenkach słów o słu­
pach z przewodami stojących 
po polach i o zawiedzionej mi 
łości dziewczyny do montera- 
wędrowca, co to — podobnie, 
jak marynarz w każdym por­
cie — w każdej wiosce ma 
dziewczynę.

Od młodego, sympatycznego 
kierownika budowy, p. Feli­
ksa Cholewy dowiaduję się, że 
w samym tylko powiecie tu­
reckim Łódzkie Przedsiębior­
stwo Remontowe prowadzi 
prace elektryfikacyjne w 18 
miejscowościach.

Być może, w chwili, gdy pi" 
szę te słowa, w mieszkaniach 
Galewa, pobliskiej Tarnawy i 
Marulewa, płonie już elek­
tryczne światło. A każda świe 
cąca żarówka w setkach i ty­
siącach galewów i marulewów 
przypominać będzie „chłop­
ców od drutów”, którzy miej­
sca swej pracy znaczą wszę­
dzie i na zawsze jarzącymi się 
śladami.

Feliks BIŁOŚ



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy, robotników, płytkarzy, 
malarzy, blacharzy, 2 spawaczy c. o., 2 instala­
torów, inżyniera kalkulatora względnie tech­
nika kalkulatora przyjmie do prac na terenie 
m. Poznania Miejskie Przedsiębiorstwa Remon­
towo-Budowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga 
Dębińska 3b — zgłoszenia: pokój 11. Warunki 
płac według obowiązujących stawek w budow­
nictwie plus dodatki za roboty utrudnione. Ho­
telu robotniczego przedsiębiorstwo nie posiada. 
________ ___________ _ _____ K5616 
2 kierowników budów z praktyką, 2 pisarzy bu- 
dowy, 6 murarzy, 3 malarzy oraz 15 niekwalifi- 
kowanych robotników zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane w Su­
lęcinie, ul. Poznańska 18, tel. 216, woj. zielono­
górskie. Bliższych informacji udziela dział za­
trudnienia.____________ K5521

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” przyj- 
mą mężczyzn do produkcji i transportu oraz 
kobiety do produkcji i sprzątaczki. K5767
Zakład Budowlano-Remontowy PGR Leszno 
przyjmie natychmiast: 6 murarzy, 10 robotni­
ków, 1 zduna do prac na terenie miasta Lesz­
na i powiatu. Warunki płacy według Układu 
Zbiorowego Pracy w budownictwie. K 5819 
Zaangażujemy kierownika masarni w Poznaniu. 
Oferty należy składać w Biurze Ogłoszeń, ul 
Świerczewskiego 3 dla 28735g.
Państwowe Półsanatorium Akademickie za­
trudni zaraz 2 pracowników w charakterze pa­
laczy. Warunki pracy i uposażenie dobre. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Wojska Polskiego 79. 29181g 
Salowe, palacz potrzebni zaraz. Zgłoszenia: 
Szpital Miejski im. Fr. Raszei w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 2, Referat Kadr. K5913
Trzy rodziny do pracy przyjmie z dniem 
1. X. 1958 r. Gospodarstwo PGR Stępuchowo, 
poczta i stacja kol. Stępuchowo, pow. W<ągro- 
wiec. Wymagane — co najmniej 2 pracowników 
z rodziny do pracy. Mieszkanie zapewnione. Wy 
nagrodzenie według UZP dla pracowników 
rolnictwa. K5821
Referenta produkcji, referenta zaopatrzenia 
branży metalowej oraz magazyniera odpowie­
dzialnego zatrudni Przedsiębiorstwo Państwo­
we. Oferty z podaniem życiorysu i szczegóło­
wych kwalifikacji składać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K 5825.
Stolarz wzgl. cieśla potrzebny od zaraz. Wa­
runki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
osobiste Przeds. MHD, Art. Chem. Poznań, ul. 
Konfederacka — barak 5. K 5827
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gło­
gowie zatrudni bezzwłocznie następujących 
pracowników: piekarzy, kucharzy, kelnerów 
i sprzedawców sklepowych. Zgłaszający się 
pracownicy winni mieć pełne kwalifikacje. 
Podania należy przesyłać do Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Głogowie, woj. zie­
lonogórskie, ul. Jedności Robotniczej 40a. Do 
podania należy załączyć: życiorys własnoręcz­
nie pisany oraz odpisy świadectw. K 5820

APTECZKI-pierwszej pomocy
różnych typów oraz komplety leków do 
tych apteczek — produkuje i rozprowadza:

FARMACEUTYCZNA SPÓLDZ. PRACY 

„ZDROWIE” 
Warszawa, ul. Rutkowskiego 4

tel. 6-47-61, 6-38-82 
dla obsługi 

zakładów pracy, domów wczasowych, bu­
dów, dróg, samochodów, autobusów, trak­
torów, statków i barek, kopalń, kolonii 
i obozów letnich, wycieczek zbiorowych, 
grup robotników pracy ruchomej oraz ap­
teczki indywidualne, turystyczno-sportowe 

dla poszczególnych osób.
K5762

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
DZIAŁ PRODUKCJI METALOWEJ 

w Poznaniu 
ogłaszaKONKURS 

na stanowisko kierownika technicznego 
produkcji metalowej.

Wymagane jest:
1. przygotowanie techniczne (inż. praktyk, 

względnie mistrz warsztatowy);
2. kilkunastoletnia praktyka w warszt. mv_.„
Kandydat przewidziany jest na II członka za­

rządu. Wynagrodzenie 2.400 zł miesięcznie plus 
premia produkcyjna.

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw z do­
tychczasowej praktyki należy kierować do dnia 
10 października 1958 r. pod nr K5845.

PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 
POZNAŃ - GRUNWALD 

Wydział Gospodarki Komunalnej

OGŁASZA PRZETARG
na wydzierżawienie piaskowni w Marcelinie.
Bliższych informacji na temat warunków po­

wyższego udzieli Wydział Gospodarki Komunal­
nej, ul. Wyspiańskiego 10, pokój 4 w dniach 
1, 2, 3 października br. w godz. od 8—10.

Oferty składać należy ną piśmie pod wyżej 
wspomniany adres w terminie do dnia 15. X. 
1958 r.. Prezydium zastrzega sobie prawo dowol-
nego wyboru oferty. K4412

Leszczyńskie Zakłady Galanterii Metalowej 
w Lesznie, ul. Dąbrowskiego 1 — tel. 829

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie urządzenia stacji transformato­
rowej 15/0,4 kV 2X315 kVA oraz ułożenie kabla- 
250 m. Informacji udzieli

DZIAŁ INWESTYCJI L. Z. G. M.

Praca
Rencistka szuka pracy na 
kilka godzin dziennie. Zna 
dobrą kuchnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28571g.
Pomocnica krawiecka ze 
znajomością kroju do pra 
cowni bielizny i galanterii 
dziecięcej potrzebna na­
tychmiast. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28653g.
Oborowego wraz z obsłu­
gą do 30 krów poszukuje 
zaraz gospodarstwo Prze- 
ciwnica, poczta Popówko, 
stacja kolejowa Szamotu­
ły.  28658g
Pracowników do prac w 
gospodarstwie Hodowla­
nym, warunki dobre przyj 
rnę. Poznań, Stary Rynek 
9? m. 2. 28660g
Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia gospodar 
stwa domowego przyj mę 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28945g.
Opiekunkę do dziecka na 
tyehmiast przyjmę. Może 
być rencistka. Poznań, 
Kościuszki 84 m. 15. 29380g

Rencistka, młodsza docho 
dząca 2 razy w tygodniu, 
jako sprzątaczka do jed­
nej osoby potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, ul 
Kasprzaka 30 m. 6, tylko 
od godz. 15—17 28604g
Kierowca I kat., starszy, 
obowiązkowy przyjmie 
pracę od 1 wzgl. 15. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28928g.
Pomoc domowa kochają­
ca dzieci zaraz potrzebna. 
Warunki dobre, osobny 
pokoik. Zgłoszenia: Po­
znań Roosevelta 12, sklep 
upominkowy. 29323g 
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań, 
Strzelecka 2 sklep bieliz­
ny męskiej. 29021g
Repasarka potrzebna. Po­
znań, Dąbrowskiego 6, 
sklep. 29024g

Oferty składać do dnia 10. 10. 1958 r.

Kupno
Wirówki stare i podsta­
wy kupię. W. Buchwald, 
Poznań, Ogrodowa 10.

2878Ig
Kupię głowicę motoru 
„jahne” od 12—14 kW na 
benzynę. Ignacy Niezbo- 
rała, wieś Hamrzysko, 
poczta Rosko, pow. Czarn 
ków, woj. poznańskie.

28899g

Sprzedaż
Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometal”, Poznań, Jeżyce,
Miła 17. 24606g

K5856

Nauka
Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.
_____________________ K4997
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 25694g

Samochody, motocykle 
duży wybór. Koncesjono­
wane Pośrednictwo Sprze 
dąży Pojazdów Mecha­
nicznych. Poznań, Zwie­
rzyniecka 8, tel. 90—54.

2518'”’

Kupię WILLKĘ
jednorodzinną wzgl.

domek bliźniaczy 4—5 
izb z niewielkim ogród 
kiem w Poznaniu lub 
na peryferiach, nie­

daleko tramwaju.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

K5902.

DONICZKI 
z gliny palonej w roz­
miarach od 6—20 cm 
średn. produkujemy. 
Przyjmujemy zamó­
wienia na specjalne 
wyroby z ceramiki 

czerwonej.
Wytwórnia M'yrobów 
Ceramiki Czerwonej 
L. i J FILIPOWSKI

ul. Pożegowska 2
28960g

Wózki głębokie, lakiero­
wane, ceratowe spacerów- 
ki oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33.

UWAGA PANOWIE!!!

K5861

26749g

LUBUSKA FABRYKA ZGRZEBLAREK 
w Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 116, 

tel. 601 w. 18

z odziezą męską pod firmą 
„ODZIEŻ DLA PANA" 
w Poznaniu, ul. Głogowska 18
Zaopatrzony stale w pełny asortyment odzieży męskiej

ZAKŁAD PRZETWÓRCZY KAZEINY 
w POZNANIU, ulica Dąbrowskiego 23 

ogłasza

PRZETARG II NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót w młynie

Zakładu w MUROWANEJ GOŚLINIE 
ulica Przemysłowa 3

1. wzmocnienie stropów w młynie
2. wykonanie klatki schodowej.
Termin wykonania robót do dnia 30 listopada 

1958 roku. Dokumentację przetargową zawiera­
jącą szczegółowe warunki przetargu i ślepe 
kosztorysy można otrzymać w biurze Zakładu 
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 29 — Dział 
Głównego Mechanika w godzinach 7—15. Ofe­
rentów obowiązuje złożenie wadium w wyso­
kości 10 proc, wartości objętej ofertą. Do skła­
danych ofert należy dołączyć dowód wpłacenia 
wadium w pełnej wysokości na konto Zakładu 
w Narodowym Banku Polskim III O. M. w Po­
znaniu konto nr. 1220-6-21. Oferty składać na­
leży pod adresem Zakładu w zalakowanej ko­
percie najpóźniej do dnia poprzedzającego datę 
przeprowadzenia przetargu.

Przetarg zostanie przeprowadzony w dniu 
8 października 1958 roku o godzinie 8.30 w biurze 
Zakładu Przetwórczego kazeiny w Poznaniu, 
ulica Dąorowskiego 29. K5823

PRZEDSIĘB. BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
w GOSTYNIU, ul. Graniczna nr. 3 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie z powierzonych materiałów, tyn­
ków zewnętrznych przy nowo pobudowanym 
10-cio rodzinnym domu mieszkalnym w Gosty­

niu przy uŁ Dzierżyńskiego.
Warunki do omówienia, jak i dokumentacja 

do wglądu w Dyrekcji PBT w Gostyniu. Ofer ■’ 
mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, pod adresem j. w. w 
terminie do dnia 5 października 1958 r. Zastrze­
ga się prawo dowolnego wyboru oferenta Ter- 
rriin wykonania robót do dnia 10 listopada 
1958 r. ' K5892

OGŁOSZENIA DROBNE &
Pokój stołowy orzech 
sprzedam. Poznań, Pieka­
ry 13b, stolarnia. 28009g
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. 265 lig
Sprzedam szafę do odzie­
ży, umywalnię z płytą 
marmurową i szufladami. 
Poznań, ul. Bluszczowa 2
m. 3. 28642g
i przyczepy 5-tonowe, ta­
nio sprzedam. Poznań, ul.
Niemcewicza 18. 28657g
Kino — projektor dźwię­
kowy kompletny sprze­
dam. Poznań 1, skrzynka
48. 28800g
Sprzedam silnik elek­
tryczny marki „Schorch- 
Werke” A. G„ Rheydt 30 
KW 960 obrotów/min 380 
V, silnik elektr. marki 
Allgemeine Maschlnen Ge 
sell 22,8 KW 1450 obrotów/

Norki standardy szczepio i min. Silniki w bardzo do
ne sprzedam. Poznań, brym stanie. Tartak Paro
Bednarska 7, dojazd tram, wy Kaszczor pow.
wajem 10. 28824g sztyn tel. 3.

Wol- 
32081p

Lokale

OGŁASZA PRZETARG,
1.

3.

4.

5.

6.

7.

9.

10.
11.

12.

Norki standardy, lisy nie­
bieskie — dowolny wybór 
z licznego stada sprzedam 
po bardzo korzystnych ce­
nach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26728g.
Berety męskie 100 proc, 
wełny polecam. Sprzedaż 
detal. Poznań, Garbary 
33. 2888 Ig
Sypialnię czeczot sprze, 
dam. Poznań, ul. Pieką
ry 13b. 28010g
Warsztat rzemieślniczy — 
Poznań, Strusia 11, sprze- 
daje welony już od 150 zł, 
również nakrycia do 
chrztu, poduszki toledo i
z mereżką. 28401g
Sprzedam pierzynę, fotel 
amerykański, kilim, obraz 
— martwa natura. Poznań 
Mostowa 4 m. 2. 28918g
Sprzedam tanio stół 170 
X75. Poznań, Słowackiego
17 m. 7. 28922g

Kupię spiesznie pokój z 
kuchnią lub 2 pokoje z 
kuchnią wyłączone, Po­
znań, Sienkiewicza 13 m.
9. 28616g
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze 1—2 - pokojowe 
wzgl. (zwrócę wszelkie 
koszty remontu) i .dam 
pokój 16 m2 w Poznaniu 
z używalnością przynależ 
ności lub 2-----3 pokoje w
Szczecinie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26608g,
Mieszkanie samodzielne, 
2-pokojowe w blokach 
(Wilda) zamienię na po­
dobne trzypokojowe. Ko­
rzystne warunki. Poznań,
tel. 831-46. 274 62g
Na składnicę lub war­
sztat wynajmę garaż i 
dwie piwnice. Poznań, te-
lefon 25-91. 29023g

obudowę i montaż ©czyszczarki piaskowej 
obudowę i montaż wagi wozowo-samocho- j 
dowej nośność 10 t.
budowę szopy magazynowej dla przechowy- 
wania tarcicy świeżej o wym. 12X60 
budowę magazynu na tarcicę suchą o wym.
12X12 (konstrukcja murowana) 
budowę szopy magazynowej na 
wym. 12X52 
wzmocnienie konstrukcji pod 
adaptację pomieszczeń
montaż maszyn i urządzeń 
ich od dostawcy
wykonanie drobnych robót
— wykończeniowych
przeprowadzenie remontu 
dwóch bocznic kolejowych

po

skrzynie o

suwnicą i

otrzymania

budowlanych

kapitalnego

odgruzowanie pomieszczeń podziemnych 
przeprowadzenie remontu bieżącego hotelu 
robotniczego — roboty: wodn.-kan., murar­
sko - tynkarskie, szklarskie, stolarskie i ma 
larskie, które stanowią 60 proc, ogólnej war­
tości
wykonanie urządzenia sprężonego powietrza 
w hali montażowej

13. wykonanie centralnego ogrzewania w hali 
montażowej i w bud. biur-socjalnym

14. wykonanie remontu kapitalnego hydrofo­
rów.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 2 paź­
dziernika 1958 r. na całość względnie na poszcze­
gólne roboty z osobna. Roboty w/w będą wyko­
nywane z materiałów wykonawcy lub częściowo 
zleceniodawcy. ,

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, unie­
ważnienie częściowo lub w całości przetargu 
bez podania przyczyn.

Inwestor w każdej chwili udostępni do wglądu 
dokumentację projektowo - kosztorysową oraz 
udzieli na życzenie bliższych informacji. K5884

Dom piętrowy z dobudo­
wą, warsztaty garaż z 
wolnym mieszkaniem w 
Jarocinie spiesznie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28324g.
Sprzedam tanio dom mie­
szkalny w Poznaniu przy 
ul. Szamarzewskiego 30. 
Cferty składać: J. Kro- 
towski, Rybnik, Pstrow-
skiego 6. 28629g
Okazyjnie sprzedam 10 ha 
pszenno - buraczanej zie-

Parcela — dowolna budo­
wa 1.200 m2, opłotowana, 
ul. Dąbrowskiego — 45.000

25.000 zł; 1.200 m2, opłoto- 
wane z drzewkami, Wino­
grady — 85,000 zł — sprze 
da Nowak, Poznań, Armii
Czerwonej 26.

Lekarskie

29080g

“ +
Dnia 24 września 1958 r. zmarła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 78, śp.

dr Maria Grossmann
lekarz

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Wrocław, Warszawa, 
Kraków, Kalisz.

Dnia 23 września 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz ojciec, teść, brat i wujek, przeżywszy lat 
55, śp.

Kazimierz Ryżak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­

dzinie 12.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

żona, córki, synowie, synowe zięciowie, g 
wnuki, bracia i rodzina 01

Wózki dziecięce nowoczes 
ne modele oraz materace 
wszelkich rozmiarów ko­
rzystnie poleca: Brzozow­
ska, Poznań, Czerwonej

Zamienię 3 pokoje 61 m2, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon we Wrzeszczu na 
mieszkanie 2 pokoje 40 m2, 
I ptr. kuchnia, łazienka, 
ogródek w Poznaniu. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki”, 
Gdańsk, pod „43494”.

 K5880

mi, 1 ha łąki na 
nych warunkach, 
ki, Duszniki pow. 
tuły.

dogod- 
Lichoc- 
Szamo-

32097p
10 ha ziemi pszenno - bu-
raczano warzywniczej
położonej blisko Kalisza 
sprzeda w całości lub w 
działkach, Józef Tomczyk 
Tykadłow, pow. Kalisz.

321 Olp

Armii 10. 28935g
Pianino markowe i futro 
karakułowe czarne (6500 
zł) sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 29 m. 7.

____ 28938g
Maszyny do szycia cho­
ciaż niekompletne (podsta 
wy — głowice) kupuję. 
Poznań, Żurawia 15/17, 
sklep. 28954g

Nieruchomości
Kamienice, wille parcele, 
gospodarstwa, willki wie! 
ki wybór poleca — poszu­
kuje Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 
____________________ 28507g 
Dom jednorodzinny z wol 
nym mieszkaniem w Po­
znaniu lub na przedmie­
ściu kupię zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28619g.

Dr med. Maksymilian 
May, specjalista chorób 
wewnętrznych, szczególnie 
płuc powrócił i przyjmuje 
od 16—17, oprócz czwart­
ku i soboty. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 2 (przy Dwór 
cu Autobusowym). Tele­
fon 648-49. Gabinet rentge
nowski. 26824g

Zguby

Dnia 24 września 1958 r. zmarła, śp.

dr med. Maria Grossmann
lekarz Przychodni Obwodowc-Rejonowej 

Poznań - Grunwald,
W Zmarłej straciliśmy wzorowego i zasłużo­

nego pracownika służby zdrowa.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 września 1958 r.

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Kierownictwo i Pracownicy Rada Zakładowa^ 

Przychodni Obwodowo-Rejonowej S
Poznań - Grunwald

Dnia 26 września 1958 r„ zasnęła w Bogu, moja 
najukochańcZa żona, nasza droga matka, teścio­
wa, babka i prababka, przeżywszy lat 69, śp.

z Czabajskich

Maria Voelkelowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm. o go­

dzinie 16.15 z domu żałoby.
W smutku pogrążona

RODZINA
Kobylin, Oborniki Pozn„ Szczecin, 
Olesno SI., Potasze.

Za spokój dusz, śp.

dr Stanisława Gurzyńskiego
zm. dnia 28 marca 1958 r. w Poznaniu

i Wandy Gurzyńskiej
z domu Zembrzuskiej

zm. dnia 4 września 1945 r. w Poznaniu 
odprawiona zostanie Msza św. we wtorek dnia 
30 września 1958 r. o godz, 7.30 w kościele św. 
Anny na Łazarzu, ul. Kniewskiego.

29290g 28644g
W smutku 

CÓRKA I SYN

+ 
MSZA ŚW.

W dniu 26 września 1958 r. zmarł, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 
teść, syn, brat, szwagier i wujek, przeżywszy

za duszę śp.

dr Marii Grossmann 
zostanie odprawiona w poniedziałek, dnia 29 
września 1958 r. w kościele św. Michała przy u . 
Stolarskiej o godzinie 8.

lat 48. śp.
Jan Durka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała
na Dębcu,

Poznań, Kmieca 30.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowa i rodzina

29374g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
śp.

Stefana Szulczyńskiego
a szczególnie Dyrekcji i Pracownikom „Polcar- 
go”, „Animex”, COZH Bazie w Koźminie, Są­
siadom i Znajomym za złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

ŻONA I SIOSTRA Z RODZINĄ
• 28961g

Willkę wzgl, domek 1-ro- 
dzinny w Poznaniu, Ka­
towicach lub Gdańsku — 
kupię. Oferty z opisem, 
ceną — Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26774g.
Willka jednorodzinna z 
wolnym mieszkaniem, 
dwumorgowym ogrodem 
(Żabikowo) 190.000 zł, 
willka jednorodzinna kom 
fortowa z jednomorgo- 
wym ogrodem Puszczyko­
wo 250.000 zł, wiele innych 
sprzeda Nowak, Poznań. 
Armii Czerwonej 26.

29079g
Kamienicę Poznaniu,
4-piętr., z oficyną, wjaz­
dem, obszerne podwórze, 
możliwość zabudowy (mie 
szkanie, warsztaty). */* 
część — cena 55.000 zł; ka 
mienicę 4-piętr, z oficy­
ną, ul. Słowackiego — 
200.000 zł lub idealną po­
łowę — sprzeda Nowak, 
Poznań, Armii Czerwonej
26. . 29082g
Domki trzy-, dwu-, jedno­
pokojowe, całe wolne, Sta 
rołęka Luboń Puszczyko­
wo, Junikowo, Górczyn, 
Poddany, Czerwonak, Na 
ramowice, Winiary od 
110.000 zł; kamienice, rów 
nież Idealne części przy 
Głogowskiej, Matejki, Pl.
Bernardyńskim, Walki
Młodych, Armii Czerwo­
nej, Dąbrowskiego, Gwar 
dii Ludowej od 70.000 zł — 
poleca: Dutkiewicz Po­
znań, Dzierżyńskiego 105.

29I24g

Aparat fotograficzny zo­
stawiono w pociągu Po­
znań — Rzępiń — Mię­
dzyrzecz dnia 21. IX. 1958 
rano. Uczciwego znalazcę 
dobrze wynagrodzę. Ber­
nard Głuszak, Poznań, ul. 
Noskowskiego 25, AZS. r 
_____ 28970g
Dnia 23 bm., w taksówce 
na trasie 3 Maja — Przy­
byszewskiego i Litewskiej 
wzgl. tramwaju „9” zosta 
wiono teczkę z dokumen­
tami, notatkami. Znalaz­
cę uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Stanie­
wicz, Poznań, Litewska 
11 m. 2. 29204g

Różne
Poszukuję pożyczki do 
50.000 zł i wyżej. Dobre 
warunki, pełne zabezpie­
czenie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28682g.
Suknie z powierzonego 
materiału wykonuje w 
krótkim terminie „Femi- 
na”, Poznań, Fredry 3 
m. 7. 28645g

Matrymonialne
Dla mej przyjaciółki z do 
brej rodziny, przystojnej, 
inteligentnej materialnie 
niezależnej, muzykalnej, 
z mieszkaniem w Pozna­
niu poznam pana kultu­
ralnego, zrównoważonego 
na stanowisku, do lat 54. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Poważne oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 24564g.

Druk: Zakłady Graficzne im. M Kasprzaka 
w Poznaniu. R-8



Nie zwlekajmy
z odstawą W czołówce najlepszych sprawy powiatu średzkiego
buraków cukrowych

W tym roku cukrownie okręgu 
poznańskiego winny przerobić po­
nad 1948 tys. ton buraków i wy­
produkować przeszło 253.500 ton 
cukru. Zależeć to będzie jednak 
od pełnego wykorzystania mocy 
produkcyjnych wszystkich cukrów 
ni i terminowego rozpoczęcia kam 
panii. Mrozy i następujące po 
nich odwilże, spowodować mogą 
ogromne straty w burakach i cu­
krze, a nawet uniemożliwić prace 
w cukrowni, stąd przeciągnięcie 
kampani poza 25 grudnia — jest 
szkodliwe.

Cukrownie powinny ruszyć peł­
ną parą 5 października, lecz to, 
oczywiście, zależy od terminowe­
go dostarczania buraków przez 
plantatorów. Praktyka wykazuje, 
że pierwsze dni kampanii naileżą 
do najtrudniejszych, bo plantato­
rzy niechętnie w tym czasie przy­
stępują do odwózki.

Wiadomo, że dobre, zdrowe bu­
raki, o soczystych liściach, rosną 
jeszcze w październiku. Przy od­
powiedniej pogodzie, dzienny przy 
rest na ha dochodzi do 200 kg, ale 
takich plantacji jest niewiele. 
Większa część plantacji dojrzewa 
w tym czasie, a pozostałe, zwłasz­
cza na glebach lżejszych, lub po­
rażone chorobami, są na tyle doj­
rzałe, że ewentualny przyrost jest 
mały i nie równoważy korzyści, 
jakie dają wcześniejsze wykopki. 
Co więcej, buraki o zwiotczałych 
liściach nie tylko nie przyrastają, 
ale wręcz przeciwnie, tracą z każ­
dym dniem na wartości i wadze. 
Należy więc przyspieszyć wykop­
ki, umożliwi to stosunkowo łatwe 
zbiory, uzyskanie czystych liści i 
korzeni, szybsze odstawy i od­
biór, uniknięcie strat z powodu 
mrozów i słoty, większy zbiór 
smaczniejszych i poży wniejszych 
liści. Cukrownie dają 5 kg wy­
słodków za każde 100 kg bura­
ków, dostarczonych w okresie do 
7 października. (1)

Leszczyńskie spółdzielnie produkcyjne, mimo trud­
ności związanych z ostatecznym uregulowaniem spraw 
własnościowych, osiągają coraz lepsze wyniki gospodar­
cze. Ubiegłoroczna wydajność 4 zbóż podstawowych w 
21 pracujących zespołowo spółdzielniach wynosiła 18,1 
kwintala z ha. Spółdzielcy leszczyńscy zakupili 12 trak­
torów, a w tym roku dodatkowo jeszcze 4 ciągniki. Kil­
ka gospodarstw zespołowych wyróżnia się wzorowym 
wykonywaniem obowiązków wobec państwa, jak na 
przykład Wilkowice, Goniembice i Bielawy, które roz­
liczyły się przedterminowo z całorocznych dostaw
żywca.

W Bielawach byłam 3 lata 
temu na zebraniu rozrachun­
kowym. Już wtedy spółdzielcy 
mogli pochwalić się wcale ład 
nymi rezultatami pracy. Przy 
ponownym spotkaniu z człon­
kiem zarządu spółdzielni — 
Józefem Michalskim, odzna­
czonym w czasie wojewódz­
kiego zjazdu spółdzielczości 
produkcyjnej srebrnym krzy­
żem zasługi, przekonałam się, 
jak wielki skok naprzód uczy­
nili bieh;*vscy spółdzielcy. 
Dzięki systematycznemu pod­
noszeniu uprawy gleby uzy­
skują rokrocznie wysokie 
zbiory zbóż. W ub. roku na 
przykład przeciętna wydajność 
1 zbóż podstawowych wynosi­
ła u nich 22,5 q z ha.

Obecny rok jest rekordowy. 
Po pierwszych próbnych omło 
tach, jak informował mnie Jó­
zef Michalski, wydajność ta 
może osiągnąć 28 q z ha. Być 
może ostateczne obliczenia o- 
balą ten wynik. Buraki cu­
krowe udały się w tym roku 
dobrze — szacuje się plon na 
240 q z ha. Ziemniaki, nieste­
ty, jak wszędzie na ciężkich 
glebach — zawiodły.

Spółdzielcy bielawscy, dą­
żąc do zmniejszenia nakładów 
pracy, postarali się wprowa­
dzić małą mechanizację w go­
spodarstwie — doprowadzenie 
wody do budynków i mie­
szkań. Sprzedali część koni na 
rzecz kupna traktora. Duże zy­

ski czerpią z doskonale pro­
wadzonej obory, w której 
przeciętna wydajność mleka 
od krowy wynosi 2800 1 rocz­
nie.

Bardzo poważnie myśli się 
tam o rozwoju budownictwa 
mieszkań. Przy pomocy kre­
dytów państwowych oraz z 
zaoszczędzonych w ciągu paru 
lat pieniędzy, postawiono w 
ub. roku jeden domek, drugi 
jest w budowie.

Podobne, jak Bielawy, wyniki 
w produkcji polowej osiągnęli 
spółdzielcy w Przybiniu.

Przeciętna wydajność 4 zbóż 
podstawowych przekraczała w. ub. 
roku 21 q z ha, obecnie szacuje 
się ją na 28 q z ha. Zboża zaj­
mują tam ponad 50 proc, ogólnej 
powierzchni gruntów ornych. Dla 
ich lepszej uprawy zakupiono 
traktor „Ursus”, częściowo za 
spółdzielcze pieniądze. Reszta, to 
kredyt. Z własnych środków po­
kryto połowę kosztów zakupu płu 
ga i snopowiązałki.

Spółdzielcy przybińscy zainwe­
stowali bardzo dużo z funduszy 
własnych. Przeznaczyli 60 tys. zł 
na budowę obory, którą zaczęto 
w ub. roku. Naturalnie, nie obyło 
się bez 130 tys. zł kredytu, który 
spłacany jest na bieżąco. Budy­
nek ten stawia się z myślą o roz­
woju zespołowej hodowli bydła, 
która przynosi bardzo dużo do­
chodu. Przeciętna wydajność mle­
ka od jednej krowy (na 37 szt.)

traktory. Dużą uwagę nato­
miast przywiązuje się do ho­
dowli bydła. Przeciętna wy­
dajność mleka wynosi 2600 1. 
rocznie. Oprócz 24 krów cho­
wa się drugie tyle jałówek. 
Na hodowlę trzody chlewnej 
nastawiają się spółdzielcy 
przede wszystkim w lecie. 
Wtedy jest tańszy tucz i wy­
żywienie (zielonki). Przy tak 
rozsądnej gospodarce wartość 
dniówki obrachunkowej może 
z łatwością osiągnąć 40 zł, jak 
informował mnie długoletni 
przewodniczący wilkowickiej 
spółdzielni — Stanisław Dyba 
(odznaczony ostatnio złotym 
krzyżem zasługi).

Można by długo rozpisywać 
się o osiągnięciach leszczyń­
skich spółdzielni produkcyj­
nych. Trudno to jednak zrobić 
wyczerpująco w jednym arty­
kule. Garść przykładów przy­
toczonych powyżej nie preten­
duje bynajmniej do takiej o- 
ceny, jest tylko sygnałem wi­
docznej poprawy w gospodar­
ce kolektywnej w tym po­
wiecie.

(emp)

Wrzesień

27
sobota

Imieniny
Kośmy, 
Damiana

dzieła na wsi; 15 Z życia
Związku Radzieckiego; 15.30 — 
Słynni śpiewacy operowi; 16.05 
— Tygodn. przegl. wyd. mię­
dzynarodowych; 16.20 — „Klub 
60-ciu” — „Historia jednej no­
cy"; 17.20 — Koncert estrado­
wy w wyk. ork. PR p. dyr. S.

W POZNANIU —
OPERA — godz. 19

Rachoń ia; 18.05 
19 — Tydzień 
świata; 19.26 —

z kraju
Muz. tan.;

ze

Wallenrod’ 
„Tramwaj

POLSKI

JUTRO: 
„Konrad 
— g. 19

19.30 — 
piosenki’

Wiad. sport.;
.Mijają lata, mijają

20.15 W rytmie

zwany pożąda-
niem *; NOWY — g. 19 „Samo­
bójstwo doskonałe’*; OPERET­
KA — nieczynna; SATYRY — 
g. 20 „2:2 — nierozstrzygnięte**; 
KOMEDIA MUZYCZNA — g.

tanecznym grają pianiści; 20.29 
— Wyniki „Toto-Lotka”; 20.30 
— „Matysiakowie”; 21.05 —Gra 
ork. tan. PR p. dyr. K. Ture- 
wicza; 21.40 — Na fali humoru
i satyry; 22.10
pięknej muzyki: 22.57

Miłośnikom
Ko-

16.30 i 19.30 
MARCINEK

.Parada humoru’
g. U 16.30

„Awantura w Pacynkowie *;
W TERENIE — DZIŚ:

KALISZ — „Czarodziejska 
rzepka’*; GOLINA — „Majster 
i czeladnik**; NAKŁO — „We­
sele Figara’*;

Kina

munikat „Totalizatora Sporto­
wego”; 23.10 — Muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 i 23;

Telewizia
D Z l S :

17 — Progr. dla dzieci star-

KALISZ Syrena: „Noce
Cabirii ‘ (włoski, 18 1.), Stylo-

szych: 18.15 - 
ptaku Kafti”; 
z telewidzami

„O cudownym
19 Rozmowa
19.15 —Przerwa;

we ,Dezerter” (polski, 14 1.),
Wolność — „Mała, urocza pla­
ża** (franc., 18 1.); GNIEZNO — 
Lech: „Helena i mężczyźni’* 
(franc., 18 1.), Polonia —„Zbro 
dnia i kara * (franc., 18 1..); 
OSTROW — Roma: „Wieczor­
ni goście’* (franc., 16 1.), Słoń­
ce — „Paragraf i miłość** (hin­
duski, 14 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Lecą żurawie’* (ra­
dziecki, 16 1.);

Kadio

19.30 — Dziennik telewiz. (retr. \ 
z W-wy); 20 — Koncert rozr. 4 
(retr. z Katowic); 20.30 —Film 4 
fabuł, prod. włoskiej „Walko- 4 
nie’* (od lat 16); 4

JUTRO: J
18.15 — Zgadujcie z nami; 19 I 

— Estrada poetycka — Mazu- \ 
ry, ziemia poezji i jezior; 19.30 F 
— Dziennik telewiz. (retr. z 4 
W-wy); 20.15 — Film fabularny? 
prod. franc. „Kochankowie z f 
Werony’* (od lat 18). 4

wynosi bowiem 2.700 1 rocznie. — 
Obecny stan stada — 60 szt. na 248 
ha gruntów ornych.

Dzięki wzorowej gospodarce i 
sumiennej pracy spółdzielców — 
zwłaszcza kobiet, są szanse w tym 
roku podniesienia wysokości 
dniówki obrachunkowej do 25,— 
zł. W zeszłym roku wynosiła ona 
19,— zł i 5,5 kg zboża. Spółdziel­
nia, jedna z najstarszych w powie 
cie (powstała w 1950 r ), słynie z 
wzorowego wykonywania obowiąz 
ków wobec państwa. Żywiec od­
stawiono w tym roku przedtermi­
nowo w 100 proc., plany zbożowe 
realizuje się tam na bieżąco.

Z dużej spółdzielni produk­
cyjnej w Wilkowicach wystą­
piło swego czasu aż 13 człon­
ków. Pozostałych dziesięciu 
postanowiło nadal gospoda­
rzyć kolektywnie na 138 ha 
ziemi. Dziś są bardzo zadowo­
leni ze swej decyzji. Inten­
sywna gospodarka połowa da­
ła w tym roku efekt w po­
staci przeciętnej 4 zbóż pod­
stawowych w granicach 30 q 
z hektara. Spory dochód przy­
niesie 12-hektarowa plantacja 
buraków cukrowych. Plon za­
powiada się nieźle (zeszłorocz­
ny—207 q z ha). Rzepak ozimy 
wydał 10 q z ha. Zasiano kil­
kanaście hektarów lucerny na 
nasiona i siano, a także koni­
czyny.

W celu zmniejszenia ko­
sztów utrzymania koni, zredu­
kowano stajnię do 4 sztuk. 
Zakupiono na to konto dwa

Premiery
Nowy sezon teatralny w Gnieź­

nie rozpoczyna się 28 bm. przed­
stawieniem komedii Al. Fredry — 
pt. „Ciotunia**. Komedię tę reży­
serowała H. Łuszczewska, dekora­
cje przygotowała Krystyna Za­
chwatowicz.

W „Ciotuni** wystąpią nowo za­
angażowani aktorzy: Aleksandra 
Grzędzianka z teatrów szczeciń­
skich, Danuta Nowak — absolw. 
z PWSzT., Andrzej Wierusz-Łu- 
bieniewski z teatru bydgoskiego.

Sztuka L. H. Morstina: „Przy­
goda florencka”, 1 października 
br. wchodzi na scenę Teatru Im. 
W. Bogusławskiego w Kaliszu. — 
Sztuka jest ciekawa, dotyczy 
spraw emigracji... gołębi i Kra­
kowa. Reżyserem — Marta Ty- 
wonek, scenografem — Wacław 
Kosiorek.

Na ostatniej sesji Powiato­
wej Rady Narodowej wręczo­
no spółdzielni produkcyjnej w 
Zielnikach sztandar przechod­
ni za osiągnięcie najlepszych 
wyników gospodarczych i or­
ganizacyjnych w powiecie.

Wartość czynów społecz­
nych w zakresie elektryfika­
cji rolnictwa podjętych przez 
chłopów powiatu średzkiego 
wynosi 1 milion złotych. W 
ramach tych czynów dokoń­
czono elektryfikację części 
wsi Środka, zelektryfikowano 
wieś Marianowo Dominow- 
skie. W Murzynowie Leśnym, 
Murzynówku i Miąskowie do­
kończono prace rozpoczęte w 
czynie społecznym w roku

Od Noteci 
po Barycz

5-letnie Technikum Budowy For 
tepianów w Kaliszu już w roku 
przyszłym wypuści pierwszych ab 
solwentów, którzy otrzymają za­
trudnienie, jako stroiciele i korek 
torzy: w filharmoniach, operach, 
szkołach muzycznych i sklepach 
muzycznych. (t)

Rejon Eksploatacji Dróg Publicz 
nych z Jarocina w ciągu zaledwie 
kilku dni położył nowe nawierzch­
nie asfaŁtowo-smołowe na dwóch 
głównych ulicach wylotowych w 
Krotoszynie, a mianowicie na u- 
licy Każmińskiej i Kaliskiej. Przy 
dałaby się jeszcze taka nawierzch 
nia na ulicy Czerwonej Armii, w 
kierunku Wrocławia. (fk)

Należałoby pomyśleć o punktach 
oświetleniowych na peryferiach 
Krotoszyna, gdzie łatwo o wypa­
dek. (fk)

W Rawiczu, koło stadionu żuż­
lowego i w obrębie ulicy Celnej 
rosną damki jednorodzinne. Tu i 
ówdzie mieszkają już ludzie, brak 
im jednak: wody i światła. Na te­
ren koło dworca zwozi się cegłę, 
kamienie i wapno. W planie 70 bu 
dynków. (wt)

Projekt budżetu powiatu rawie- 
kiego na 1959 r. przewiduje na ka­
pitalne remonty budynków mie­
szkalnych i inwestycje mieszka­
niowe przeszło 3 miliony zł. Kwo­
ta ta jest wyższa o 980 tys. zł, a- 
niżełi przewidziano na ten rok. 
Niecały milion zł przeznaczono na 
budowę nowej szkoły podstawo­
wej w Rawiczu. (wt)

1957. Do zelektryfikowania 
wsi Brzezie i kolonii Czarnot- 
ki zakupiono część materia­
łów.

W Domu Kultury w Środzie 
przy ul. 20 Października zo­
stała otwarta wystawa obra­
zująca skutki wypadków dro­
gowych, pożarów itp. Ma ona 
na celu przedstawienie spo­
łeczeństwu skutków nieprze­
strzegania przepisów, a jedno­
cześnie udzielenie wskazówek, 
w jaki sposób należy im za­
pobiec.

15 września minął termin 
płatności III raty podatku 
gruntowego. Plan wpływów z 
tego tytułu za 3 kwartały 
zrealizowany został dopiero w 
75 proc. Pierwsze miejsce w 
realizacji zajmuje gromada 
Giecz. Przodownictwo swe za­
wdzięcza dobrej pracy sołty­
sów. Dobrze przebiega inkaso 
podatku gruntowego w gro­
madach Pławce, Czarnotki, 
Zaniemyśl i Kleszczewo. Naj­
słabiej podatek płacą chłopi 
w gromadach: Iwno, Ko­
strzyn, Murzynowo Leśne, Sie­
kierki, Sulęcinek i innych.

(k) .

Śmigiel 
przed jubileuszem 
500-lecJa

„Miasto wiatraków" wyraź­
nie ożyło w ostatnim czasie. 
Przyczyniły się do tego 
przede wszystkim przygoto­
wania do jubileuszu 500-lecia. 
Obchodzić go będzie 5 paź­
dziernika br.

Z wygospodarowanych fun­
duszy miasto przeprowadza 
kapitalny remont miejscowego 
domu kultury. W czasie uro­
czystości jubileuszowych zo­
stanie odsłonięta na Starym 
Ratuszu tablica pamiątkowa, 
a na Pl. Rozstrzelanych ka­
mienny obelisk ku czci zamor­
dowanych przez hitlerowców. 
Nastąpi także otwarcie Mu­
zeum Regionalnego. (emp)

PROGRAM I
Fala 1.322 m

J 15 — W rytmie tanecznym;
r ° Najlepiej do Poznania przy-

jechać jaka gość z ^granicy^
4cia Związku Radzieckiego; i Wtenczas łatwiej o miejsce 
/16.05 - Aud. aktualna; 16.15 — 4 hotelu, a nawet człowiekowi 
4 Sobotnie popołudnie; 17 — Au-4 do ręki dadzą tak zwany fol- 
4dycja dla dzieci: „Artysta — i der w języku rosyjskim, an- 
4 który kochał dzieci"; 17.30 — \ gielskim, niemieckim lub fran 
^Muz. i aktualn ; 17.55 — „Na\ cuskim. Zaraz wytłumaczę, co 
2 wesoło"; 18.40 — Aud. literac-x jest. Mała ksią­
żka; 19.26 — Kronika sportowa r żeczka wielkości legitymacji, 
Jisprawozd. z IX dnia Sparta-F w k zna^źć można różne 

informacje i mapkę kotorow,
4 ty" i „Po ogóreczku” — słu- 4 Poznania.
4chowlsko; 21.05 — Muz. tan.; 4 To jednak wprawdzie drob- 
221.30 — Teatr Eterek; 21.55 — 2 na nowość. A oto druga. Pisa- 
J Mel. tan.; 22.25 — Walce Jana a łem niedawno o samochodach, 

tan.;\ które śmieci z kubłów wcią- 
2 gają do swego zbiornika. Po- 
4 znań ma ich 6, a dalszych za- 
2 mówił 10. Czyli, że za rok, a 
2 może i wcześniej, wywóz 
2 śmieci odbywać się tu będzie 

w°j~2 „po europejsku".
1 Poznańskie Wydawnictwo
■p}° powzięło bardzo piękną myśl 

"ryczna; 11.57 - SygnZf czasu; 4 ^^10 albumu „Wielkopol- 
12.04 _  Program dnia; 12.10 —4 ska . Ma on zawierać zdjęcia 

12.45 — 4 nie tylko zabytków i piękna 
stronice”; 2 krajobrazu, ale i folkloru i 

13.15 — Gra Polska Kapela f.a przemysłu. Kto ma ciekawe 
13.45 —zdjęcia na ten temat, może
14 — Nie-J Wydawnictwu przesłać (ulica 

Fr. Ratajczaka 35).

Straussa; 22.45 — Melodie
23.10 — Muz. tan.; ’

NIEDZIELA 
PROGRAM I
Fala 1.322 m

10 — Radiowy magazyn 
skowy; 10.30 — Przeglądy 
glądy; 11 — Z melodią i
senką; 11.40 — Zagadka histo-

Mozaika muzyczna; 
„Niezapomniane

Dzierżanowskiego;
„Zielony Magazyn'

Kto chce oglądać 
mecz Polska-HRF

Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyki przygotował miłą 
'niespodziankę dla miłośników 
'„królowej sportów”. Mianowicie 
kibicom, chcącym obejrzeć dragi 
..mecz stulecia", Polska — NRF, 
który odbędzie się 11 i 12 paź- 
dzlernlka br. w Warszawie, umoż 
iliwia się nabycie biletów wstęipu 
ha stadion.

Zamówienia na bilety w cenie: 
ill,— i 21,— zł z równoczesnym 
wpłaceniem należności, należy 
'składać w sekretariacie POZLA — 
[Poznań, Pl. Kolegiacki 17, pokój 
jnr 109, w godzinach od 10—16, do 
dnia 4 października br. Bilety bę­
dzie można odbierać w dniach: 9 
i 10 października br. (Of.)

( ..... ....... -

Krótko
W finale lekkoatletycznych dru-

z poznania
Za trzy lata w naszym wo­

jewódzkim mieście światowy 
zjazd śpiewaków. W styczniu 
na ten temat będą prowadzo­
ne narady z przedstawiciela­
mi naszych chórów w West­
falii, Nadrenii, w Czechosło­
wacji, Francji, Anglii i USA.

W Minikowie pod Pozna­
niem otwarto nową szkołę. W 
tym jeszcze roku rozpocznie 
się budowa Domu Nauczyciela. 
W salonie PTF otwarto wy­
stawę fotografii przyrodniczej. 
W kinach — Tydzień Filmów 
J ugosłowiańskich.

A co na rynkach7 Grzyby 
drogie i mało ich. Gruszki 
szarki 2,50 zł za kg, jabłka od. 
1—4 zł. Pomidorów już mało 
i nienadzwyczajne, do 5 zł 
za kilogram. Kwiaty goździki 
od 1 do 1,50 zł za sztukę.

To najważniejsze wieści z 
Poznania. Zimno. Ludzie prze­
praszają jesienne okrycia. Po 
Targach Jesiennych jakoś pu­
sto i nudno, mimo tylu kin, 
teatrów, telewizji. Czuje się 
jesień nie tylko na ulicy, ale 
i w kościach.

J. P.

żynowych mistrzostw powiatów 
Wielkopolski zmierzą się 19 paź­
dziernika w Poznaniu reprezenta­
cje: Wolsztyna, Rawicza, Kalisza, 
Ostrowa, Gniezna i Obornik. Nie­
spodzianką jest wyeliminowanie z 
turnieju finałowego mistrza ze­
szłorocznego — reprezentacji Sza­
motuł.

Na ringach Wielkopolski
P ięściarzć I i II ligi mają 

■••niedzielę wolną. .Do naj­
bliższych pojedynków wystą­
pią w październiku. Odbędą się 
natomiast spotkania o mistrzo 
stwo klasy okręgowej. Już 
pierwszy rzut tych walk wy­
pad! niezwykle ciekawie. Nie­
wątpliwie i dalsze zmagania 
wypadiną niemniej efektownie. 
Wszystkie drużyny, co z u- 
znaniem należy podkreślić, 
przygotowane są starannie do 
zawodów przez swych opie­
kunów.

Na froncie
hokejowym

W rozgrywkach o mistrz. 
I ligi hokeja na trawie pro­
wadzi Grunwald przed War­
tą równą ilością 25 pkt., jed­
nak lepszym stosunkiem bra­
mek. Stella zajmuje trzecie 
miejsce z 24 pkt., lecz ma je­
den mecz zaległy.

Hokeiści MKS Gniezno zdo-

W niedzielę pięściarze Gran 
waldu zmierzą się we Wrze­
śni z dzisiątką Zjednoczonych. 
Posnania stanie do pierwsze­
go mistrzowskiego meczu z 
poznańską Polonią, która ub. 
niedzieli utraciła jeden punkt 
w meczu z pięściarzami tejże 
Polonii. Sokół w Pile gościć 
będzie zespół leszczyńskiej Po 
lonii. Czy gospodarze zreha­
bilitują się za wysoką poraż­
kę, jaką ponieśli w spotka­
niu z Wartą? Zespół Leszna to 
przeciwnik dość silny. Do O- 
strowa zawitają rezerwy Ii- 
ligowej Warty. „Ostrovia" nie 
będzie miała łatwej przepra­
wy. (x)

Przed jeździeckimi 
mistrzostwami 
Polski

Poznań będzie w dniach od 2
byli pierwsze miejsce w spot­
kaniach o wejście do ligi w 
swej grupie. W roku przy­
szłym, jako jedyny zespół 
szkolny, - warzyć będą w 
ekstraklasie. O pierwsze miej 
sce w drugiej grupie walka 
toczy się pomiędzy poznań­
skim Lechem a stołecznym 
Rzemieślnikiem. (x)

Dwie porażki i remis piłkarzy Lecha

do 5 października br. miejscem 
jeździeckich mistrzostw Polski. 
Na stadionie golęcińskim zobaczy 
my ponad 80 zawodników, którzy 
ubiegać się będą o zaszczytne ty­
tuły mistrzów.

W zawodach zobaczymy m. in. 
zawodników tej klasy, jak: Gra­
bowskiego, Kowalczyka, Babirec- 
kiego, Drozda i innych.

Po sukcesach, osiągniętych 
przez naszych jeźdźców na to­
rach: Rumunii, Niemiec, Bułga­
rii i innych, należy się spodzie­
wać ciekawych pojedynków. (P)

w ZSRR
W tych dniach powrócili do Po 

znania z tournee po ZSRR piłka­
rze Ii-ligowego zespołu -KKS — 
„Lech”. Podczas swego pobytu w 
Związku Radzieckim, poznaniacy 
rozegrali 3 spotkania, ponosząc 2 
porażki. Jeden mecz zakończył 
się wynikiem remisowym.

Pierwsze spotkanie, rozegrane 
bezpośrednio po przyjeździe w I- 
wanowie z tamtejszym „Tekstyl- 
czykiem”, poznaniacy przegrali 
— 1:2. O wyniku zadecydował pro 
blematyczny rzut karny, podykto­
wany przez sędziego na 2 minuty 
przed końcem spotkania.

Dragi występ poznaniaków, któ­
rzy grali w Gorki z miejscowym 
„Torpedo”, zakończył się również 
porażką naszego zespołu — 0:1. 
Na zakończenie swego pobytu w 
ZSRR, poznaniacy, prowadząc •- 
3:1, osiągnęli remis z „Chemi­
kiem" w Jarosławiu.

Zapytany, jak ocenia piłkarzy 
radzieckich, trener Lecha — Lu- 
ger, odpowiedział, że Rosjdnie re­
prezentują dobry poziom piłki 
nożnej. Grają oni bardzo szybko, 
zespołowo i są doskonale przygo­
towani kondycyjnie. Poznaniacy 
zaskoczeni byli grą ciałem prze­
ciwników. Rosjanie bowiem grają 
bardzo ostro. Nie znaczy to jed­
nak, iż gra ich jest brutalna. — 
Nasz rozmówca był zachwycony 
warunkami treningowymi piłka­
rzy radzieckich. Twierdził on, że 
takie szatnie, boiska i opiekę nad 
zawodnikami trudno u nas zna­
leźć. Mówiąc o zespole poznań­
skim, trener Luger stwierdził, że 
lego wychowankowie wypadli zu­
pełnie dobrze. — Gdyby tak grali 
w kraju — powiedział — to nie 
przegraliby chyba ani jednego me 
czu w ciągu mistrzowskich roz­
grywek. (Of.)

Kolarze Calisii
wygrali w Szamotułach

Na zakończenie „Dni Szamotuł*’ 
odbył się szosowy wyścig kolar­
ski, którego trasa wynosiła 190 
km. Udział w nim wzięło 40 ko­
larzy. Najlepszym okazał się za­
wodnik Calisii — Jaworski, który 
zdobył puchar przechodni Rady 
Pow. LZS i pierwszą nagrodę — 
radio.

Dwa dalsze miejsca zajęli rów­
nież kolarze Calisii — Łęczyński 
i Bardowski (ubiegłoroczny zwy­
cięzca wyścigu). Nieźle spisali się 
kolarze z LZS Szamotuły: Mar­
chewka i Słomiński. Marchewka 
był piąty, zdobywając, ufundowa­
ną przez KP ZMS, nagrodę dla 
najlepszego kolarza powiatu sza­
motulskiego. Zespołowo wygrała 
Calisia przed LZS Wągrowiec 1 
LZS Szamotuły. s* M*


